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Wjeżdżamy na ślepy tor
Zbliża się koniec drugiego etapu 

reformy szkolnej. Pierw szy się za 
kończył z chwilą zreorganizow a - 
nia szkoły powszechnej i zlikwido 
wania dwóch niższych klas gimna 
zjum. Drugi zamknie się reorgani 
zacją gimnazjum i zaprezentuje 
nam pierwszych abiturjentów no­
wego czteroklasow ego gimnazjum  
Pozostanie w reszcie ostatni etap—  
zorganizowanie dwuletnich lice - 
ów.

W  roku przyszłym powitamy 
pierwszych nowych maturzystów, 
ale już dziś musi,my dobrze się za 
stanowić nad tern, co  mamy z ni­
mi zrobić, jaką drogę im w skazać, 
ivw jaki sposób ułatwić im zdoby -  
cie pozycji w społeczeństwie, ja ­
ko pożytecznym zadowolonym ze 
sw ego losu obywatelom państw a.

W  rozmowach wśród nauczy - 
cieli i rodziców, na łamach facho­
wej prasy pedagogicznej, w sfe - 
rach uniwersyteckich —  coraz czę 
ścicj i uporczywiej w ysuw a się te 
mat reformy szkolnej i dokonywa 
się podsumowanie osiągniętych  
wyników.

Takie podsumowanie nie jest 
i7.e«cza trudna: dodawanie zera do

zera nie wymaga zbyt wielkich 
. zdolności m atem atycznych, a nie- 
| stety, om aw iając dotychczasow y  
| dorobek reformy, trzeba operow ać 
. tylko zerami.

Przew idywania krytyków .refor- 
! my sprzed czterech lat sprawdzi 
ły się całkow icie: nic ze wiznios- 

i  łych zamierzeń nie zostało osiąg­
n ię te , przeciwnie: zaczynapiy w y­
raźnie się cofać bez nadziei i moż 

: ności powrotu do dawnych form.

! Nowy ustrój szkolnictwa, pomyś 
lany teoretycznie wcale dobrze, 
ale w ym agający wielkiego wyro -  
bienia społecznego ogółu, znacz - 
nej kultury szerokich mas, ludo -  
wych, dobrobytu m aterjalnego ca  
łego narodu, wyjątkowo sprężys -  
tej administracji szkolnej i wiel - 
kich zastępów nauczycieli, a prze 
deiwiszystkiem: pieniędzy, pienię­
dzy i pieniędzy, —  w obecnych  
naszych warunkach nie mógł dać 
wyników, o których się marzyło 
reformatorom.

Mówiło się i myślało o deprokra 
tyzacji nauki, o otwarciu szerokiej 
drogi do w yższych uczelni zdol -  
nej młodzieży wiejskiej, —  i oto 
mamy niepokojący dla przyszłości

naszej kultury coraz mniejszy pro 
cent młodzieży wiejskiej w szko­
łach średnich i wyższych.

i
Deklamowało się z zapałem o 

i konieczności pobudzenia mchu za 
wodowego, o braku wykwalifiko­
wanych fachow ców, o zbawień <- 
nych skutkach skierowania wiel- 

I kiej ilości młodzieży do zaiwiodo - 
; wych gimnazjów i liceów, —  i oto 

nie mamy nic z tego, z tej przede 
i wszystkie,m racji, że szkół z a w o ­
d o w y ch  tak, jakby i nie było w ca  
le. D ość powiedzieć, że w rolni - 
czej Polsce są dwa (w yraźnie  
d w a!) licea rolnicze: jedno p o ls ­
kie, drugie ukraińskie!... Niepraw  
daż: mamy możność w ykształcę - 

; nia wielkich zastępów doskona -
■ łych rolników?..

■ Twierdziło się, z przekonaniem  
czy nie, ale bardzo energicznie, że 
poziom ogólnej kultury podniesie 
się znacznie, —  i oto mamy prze­
szło miljon dzieci poza szkołą, woj

! sko zaś coraz głośniej narzeka na 
zw iększający się procent analfabe 
tów wśród poborowych.

1 Z prawdziwym niepokojem  
spogląda się w przysfZłość. Sytua 
cja jest niewesoła. Zreorganizowa

na, podwyższona i rozszerzona  
szkoła powszechna dziś kstztaici 
dzieci znacznie gorzej, niż szkoła 
przed reformą, przedewszystkierrr 
dlatego, że dzieci jest niepom ier­
nie dużo, lokali brak, a na jedne­
go nauczyciela przypada taka licz 
ba uczniowi,że o prawdziwem nau 
czaniu mowy być nie może.

Zreorganizowane gimnazjum  
znacznie obniżyło swój poziom; 
nic dziwnego: przecież słaba szko 
ła powszechna nie może zasilić gi 
mnazjum uczniami tego poziopiu, 
co był dawniej. Dzisiejsza klasa 
pierwsza gimnazjum, w  zasadzie 
równa dawnej trzeciej, w rzeczy  
w istości jest o wiele niższa. Jakich 
maturzystów da gimnazjum? —  
W  każdym bądź razie mniej roz - 
winiętycli niż dawni, bo króciej 
szkolonych. Czy abiturjenci nowe 
go gimnazjum będą jnogli konku­
row ać z abiturjeatarni dawnego 
typu i absolwentami wyższych u- 
czelni? Nie! Jakież znajdzie się 
w yjście? —  Ott pchać się dalej 
do liceum, jakie jest najbliżej, 
mniejsza o zakres, —  później do 
uniwersytetu, bo nuż zmienią się 
czasy, więc może jakoś, ' kiedyś 
coś...

I będzie to, co było, tylko w 
warunkach bardziej utrudnionych: 
będzie trw ała beznadziejna walka 
o dyplomy uniwersyteckie, które 
mają ułalwić zdobycie posady u - 
rzędniczej.

 ̂ W ieś nie daje młodzieży do 
, szkół średnich i w yższych, —  nie 
! może dawać, —  tak jest uboga 
| W  gimnazjach, teoretycznie ot -  
| w artych dla wszystkich dzieci, któ 

re skończyły szkoły powszechne, 
i są już egzaminy konkursowe, —  
: przy równych wynikach pierw - 

szeństwo mają dzieci urzędników 
państw ow ych, opłaty za naukę są 
bardzo wysokie, ulgi mają urzęd­
nicy państwowi. Są już teraz takie 
gimnazja, a przynajmniej klasy, w 
których urzędnicy państwowi -  na 
uczyciele kształcą wyłącznie dzie­
ci urzędników państw ow ych!... W 
tern niema nic złego, bo kto dziś 
w Polsce nie jest urzędnikom pań 
stwowym, a tym urzędnikom nale 
żą się różne ulgi w instytucjach  
państwow ych ze względu na nis­
kie uposażenie urzędniczego dro - 
oiazgu, —  ale czy możemy sobie 
w yobrazić np. urzędnika skarbo - 
we go, któryby syna swego zaczął

kształcić na rolnika czy kupca?
Nie mamy dostatecznej ilości 

średnich szkół zawodowych, ale 
gdybyśmy mieli, prawdopodobnie 
uczniów do nich dostarczałoby  
przeważnie społeczeństwo żydow­
skie, nie polskie. Urzędnicze pol­
skie społeczeństwo będzie siłą iner 
cji pchało swe dzieci w  kierunku 
posad państwow ych.

W jeżdżam y więc na ślepy tor, 
gdyż w ytw arza się sytuacja, mają 
ca wszystkie ujemne strony sytu 
acji przed reformą szkoinic; ;»a, z 
dodatkiem szeregu nowych. Jakież 
jest w yjście? Czy już teraz należy 
myśleć o reformie reformy, czy też 
lepiej przymknąć oczy na rzeczy  
nieprzyjemne i niepokojące i po - 
cieszać”się tern, że jakoś to be - 
dzie?

Niezawodnie, trzeba coś robić, 
mobilizując całe społeczeństwo  
do walki o dobrą szkołę. Uwagę 
główną należy zw rócić przedew -  
szystkiem na szkoły powszechne. 
Ach, jakby tu snę przydały te parę 
miljonów, które społeczeństwo poi 
skie zapłaci za przyjemność posia 
dania nowej pisow ni!..

W. Charkiewicz
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Czerwoni wysadzili w powietrze Alkazar
Bohaterskie walki kadetów na rulnach.-KIIKuset powstańców zginęło w eksplozji

Walki w płonące) Maladze
GIBRALTAR. Pat. Pancernik „Queen Elisobeth" i kontrtor- 

pedowiec „Antonyo" odpłynęły wczesnym rankiem do Malagi, 
gdzie jakoby toczą się walki uliczne między grupami przeciwni­
ków politycznych i pali się szereg gmachów.

Bunt floty czerwone]
TENERIFA. Pat. Flota rządowa, która dotychczas stała w por 

cie Malaga, wypłynęła na pełne morze. Załogi okrętów przyszły 
do wniosku, że są oszukiwane przez rząd madrycki, Postanowio 
no przerwać walkę. Część załogi, która pozostała wierna rządo 
wi, zaczęła ostrzeliwać swych towrzyszy domagających się prze 
rwania walki. W  starciu rzekomo zginęło 250 osób. Eskadra od 
płynąła z powrotem do Malagi.

Wycieczka z oblężonego Oviedo
SEWILLA. Pat. Radiostacja powstańcza donosi: Obrońcy

Oviedo dokonali wypadu i zbombardowali okolice m. Pruvia, w 
której były skoncentrowane wojska rządowe, przy czem wzięli 
wiele zdobyczy. Okolice Siguenza znajdują się w rękach wojsk 
narodowych. -------

Pod Talavera de la Reina wojska narodowe podjęły ofenzy 
wę na wielką skalę. Dotychczas padło tysiąc żołnierzy rządowych 
Została przywrócona komunikacja drutowa pomiędzy San Seba­
stian a wszystkiemi prowincjami, zajętemi przez wojsko nairodo 
we oraz z zagranicą.

Przed atakiem na Madryt
TENERIFA. Pat. Gen. Franco posłał pułk. Yague na pomoc 

oddział 25 tysięcy żołnierzy, w celu wzmocnienia kolumny, któ­
ra zaatakować ma Madryt.

Gen. Mola oświadczył, iż rozporządza dostatecznemi siłami 
by prowadzić operacje na froncie północnym.

Zwycięstwo powstańców na froncie 
Guadarrama

LIZBONA. Pat. źródła powstańcze donoszą, że druga dywi­
zja armji południowej zajęła na froncie Bńadąiramia silne pozyc 
je wojsk rządowych pod Puerto de Nevafia. Wojska rządowe po 
rzuciły baterję armat 75 mm., 260 karabinów, wiele granatów o- 
raz licznych jeńców. Zginęło poza tern 200 żołnierzy rządowych.

W  obszarze Toledo wojska narodowe posunęły się naprzód 
o 10 kim., zajmując 4 miejscowości. Dowódca wojsk rządowych 
na tym odcinku ppłk. Asencio Torrado został wzięty do niewoli.

Bomba w gabinecie premjera Caballero
BURGOS. Pat Podczas ostatniego bombardowania Mądry 

tu przez samolot powstańczy jedna z bomb trafiła rzekomo w 
gmach ministerstwa obrony narodowej. Pocisk wpadł po 
dobno do gabinetu premjera Caballero, którego jednak nie było 
w tej chwili w pokoju. Część biur ministerstwa obrony narodo - 
wej przeniesiono do innych zabudowań rządowych.

BERLIN. W godzinach wieczornych nadeszły tu 
|depesze, że cytad la Alkazaru, w której od początku 
[wojny domowej w Hiszpanji broniło się dzielnie 1300 
: nacjonalistów, wyleci ła dziś w powietrze. Cały za. 
imek podminowany był uprzednio przez Komunistów 
dynamitem.

| Mimo nadludzkich wysiłków, oddziały powstańcze, 
śpieszące z odsieczą oblężonym, nie zdołały pr ybyć 
na czas. Według dalszych wiadomości, ludność cy. 

.wilna została w porę ewakuowana.
Natomiast większa część obrońców, a wraz z ni­

mi pewna liczba kobiet i dzieci poniosła śmierć. Oo 
ostatniej chw li na ruinach zamku obrońcy Alkazaru 
stawiali zaciekły opór Detonacja była niezwykle 
silna. Okolice Alkazaru leżą również w gruzach. 
Eksplozja sprawiała wrażenie wybuchu wulkanu.

Bohaterska walka na gruzach
1

MADRYT. Pat. Na ruinach Alkazaru pod Toledo zatknięty 
i dziś został sztandar republikański, chociaż jeszcze w godzinach 

popołudniowych broniło się tam około 100 powstańców, 
j Artylerja i lotnictwo rządowe zburzyły w ciągu tego okresu

czasu całą część Alkazaru, położoną w pobliżu placu Zocodover. 
Pod stojącymi jeszcze muraml założono miny, a wczoraj rano do 
wództwo wojsk rządowych poleciło założyć silniejsze miny. Siła 
wybuchu była straszna.

Eksplozję widziano nawet na przedmieściu Madrytu Getafe. 
Olbrzymi słup dymu, unoszącego się w górę, widać było w pro­
mieniu wielu kilometrów. Wieża i znaczna część Alcazaru runęły. 
Od wybuchu wyleciały w Toledo wszystkie szyby.

Ofiar w ludziach w mieście nie było, ponieważ ludność cy 
; wilna ewakuowana została już wczoraj. Po wybuchu oddział, zło 

żony z 200 szturmowców i milicjantów, ruszył na dymiące ruiny. 
Wywiązała się zacięta walka z pozostałymi przy życiu powstań 
cami, którzy schronili się do podziemi. Z ruin fortecy milicjanci 
wyprowadzili kilkoro dzieci. O por garstki powstańców będzie za 
pewne złamany w ciągu najbliższych godzin.

Malaga błaga o posiłki
GIBRALTAR. Pat. Gubernator cywilny Malagi zażądał naty 

chmiastowych posiłków z Madrytu, ponieważ 600 „milicjantów 
ludowych" w Maladze zamierza poddać się wojskom narodowym

Ofensywa na Bilbao
SAINT JEAN DE LUZ. Pat. Korespondent Havasa donosi, 

że mała miejscowość Orio, pierwsza pozycja oddziałów rządo - 
wych na drodze do Bilbao, została wczoraj rano zajęta przez woj 
ska powstańcze, którym udało się przeprawić przez rzekę.

Oddziały rządowe wycofały się w porządku, a powstańcy 
posuwają się nadal w kierunku Zaraus. Cała uwaga zwróco - 
na jest obecnie na Bilbao, które staje się wielkim ośrod - 
kiem oporu wojsk republikańskich.

Komunikat z Sewilli
RABAT. Pat. Radjostacja w Sewilli nadała następujący ko 

munikat: Ostatnio walki na froncie Toledo umożliwiły zajęcie 
dolin Alberche i Ta jo. Armia narodowa kontynuuje posuwanie 
się, zadając codziennie znaczne straty milicji marksistowskiej, 
która w końcu została okrążona i której straże tylne miały prze­
szło 1000 zabitych i pozostawiły na placu znaczny materjał wo­
jenny: armaty, karabiny maszynowe, karabiny i amunicję.

IV S.er-a posuwanie się nasze znalazło wyraz we wspania - 
łem zajęciu Navas Prias. Sierra Credos została całkowicie zajęta 
a dzielna nasza straż przednia zdobyła San Vicente. Na północy 
kolumny nasze zaczynają oblegać Bilbao, którego obrońcom brak 
entuzjazmu. ----------

Zaczyra się wśród nich szerzyć niezadowolenie w sprawie 
obrony miasta, któremu brakuje artykułów pierwszej potrzeby, a  
zwłaszcza mąki. ----------

Na Santander i Bilbao zrzucono odezwy, wzywające miesz­
kańców do ucieczki w przewidywaniu bliskiego bombardowania. 
Oviedo broni się w dalszym ciągu, zadając marksistom wielkie 
straty. Poza tern kolumny w Galicji posuwają się nadal naprzód 
i znajdują się w odległości 13 kim. od Trubia.

Lotnictwo nasze ma w dalszym ciągu wy zszosć nad niepny 
jacielem, atakując go i bombardując różne objekty.

Katalonja zdaje się coraz mniej interesuje się losem Madrytu 
i nie śpieszy z pomocą, która jest niezbędna. Jak się zdaje, w Ma 
drycie panuje zupełna anarchja.

Stolica ma wygląd zrezygnowany.

W  Maladze uroczystości na rzecz pomocy milicjantom mar 
ksistowskim nie doszły do skutku z powodu braku publiczności

Burgos podaje do wiadomości, że we wszystkich miastach 
zdobytych przywrócono służbę pocztową. Krążownik „Cervera“ 
stacjonujący w San Sebastian, bombardował statek, wiozący od 
dział marksistów do Bilbao i zmusił go do ucieczki.

W San Sebastian I Irunle
HENDAYE. Pat. Specjalny wysłannik agencji Havasa dano 

si, że sytuacja w Bilbao pozostaje bez zmian. Daje się zauWażyć 
tylko coraz większą nerwowość wśród ludności cywilnej, która 
zdaje sobie sprawę z tego, że linja frontu zbliża się coraz bar - 
dziej do miasta. -------

Według informacyj z kół powstańców miasteczko Orio mia 
ło być opanowane przez wojska powstańcze, które miały zająć 
również ważne pozycje strategiczne. Wiadomości te zastały przy 
jęte z dużą rezerwą. __

Bilbao i Santander będą zbombardowane
BURGOS. Pat. Rząd narodowy w Burgos zwrócił się z wez 

waniem do cudzoziemców, by opuścili miasta Bilbao i Santander 
które wkrótce zostaną zbombardowane. Wojska powstańcze znaj 
dują się obecnie w odległości 40 klm.od B>lbao.Do Santander nad 
chodzą transporty żywności i amunicji.
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PLOTKI
Dokoła zmiany rządu
A gencja „ Isk ra "  przyniosła de- 

menti, krążących w prasie i kołach 
politycznych pogłosek o m ającej na­
stąpić zmianie rządu. Redaktor 
„ Isk ry "  zwrócił się do jak ie jś  nieo­
kreślonej osobistości „dobrze poinfor­
m ow anej", która wszystkiemu zaprze­
czyła. j

Źródłem tych plotek jest choroba j 
prcm jera Sław oja - Skladkowskiego, '■ 

który od dłuższego czasu cierpi na do- ; 
legliwości wątrobiane, połączone z j 
wylewami żółci. Według „ I .K .C ." , 
który pierwszy podał sensację prze- ; 
grupowania gabinetu, stanowisko pre 
m jera miałby objąć pułk. Koc, prezes 
Związku. Legjonistów, który od dłuż­
szego czasu pracuje nad przygotowa­
niem programu politycznego i ideolo­
gicznego rządu.

W  związku z tem mówiło się, że 
po powołaniu pułk. Koca na szefa 
rządu, przy prezydjum rady mini­
strów powstanie biuro, któreby kon­
tynuowało nadal jego pracę.

Skład gabinetu miałby pozostać 
ten sam, z wyjątkiem  teki ministra 
sprawiedliwości, która dostałaby się 
(plotki plotek) p. J .  Rzymowskiemu.

W  Warszawie dużo słychać o przy 
znaniu a.itonomji Hszczęśliwemu E u­
geniuszowi." Kwiatkowskiemu w dzie 
dżinie polityki gospodarczej i finan­
sowej. Narazie te wieści nie są zde­
mentowane. W  sferach politycznych 
dużo komentarzy wywołał fak t, iż 
na ostatniej konferencji na Zamku 
wziął udział min. Kw iatkow ski: Do­
tychczas w konferencjach tych brał

Usunięcie się skał i Wieśniak z pod Kąpna
i będzie latać na własnym samolocie
i
■ P ilo t - wieśniak, Gabrjel z Michno- becnie uzupełnia pewne braki przy 
j wic, pow. Kępno, w czerwcu r.b. zbu- samolocie, instalu je dopływ benzyny 
j dował samolot własnym kosztem i we- i oliwy, rury wydmuchowe i t.d. Za 
i dług własnego pomysłu, kończy ohec- j dwa tygodnie Gabriel zamierza doko- 
| nie powoli swe dzieło. i nać pierwszego lotu i je s t przekona-

Borykającem u się z trudnościami ny, że mu się uda.
i finansowemi pilotowi - konstruktoro-: 

wi brak było silnika. Dzięki arty- 
I kułowi w „Kurierze Poznańskim " ' 
l zgłosił się do G abrjela pewien pilot z 
| Poznania, posiadający silnik gwiaż- 
i dzisty marki „A nzani" o mocy 45 
j k. m. Gabriel kupił ten silnik i  wmon 
* tował go już do swojego aparatu. 0 -

Dodać jeszcze należy, że niedaw­
no odwiedził Gabrjela inż. W aldis z 
departamentu kom unikacji lotnictwa 
cywilnego w Warszawie i dokonał po­
miarów samolotu, skonstruowanego 
przez p. Gabriela.

Bezrobotni w  nocy
md]ą zastępować dozorców domowych

Pierwsze zdjęcia przedstawiające usunięcie się masywu skalnego w Raben w Norwegji.
in im u n M

W  poszukiwaniu nowych źródeł po­
mocy dla pozostających bez pracy, wo- 

| bec niedostateczności środków na oka- 
; zanie pomocy doraźnej bezrobotnym w 
l okresie zimowym 1936/37, przez Fun- 
idusz Pracy, wysunięto między in. pro- 
I jak obsługiwania bram w porze noc- 
! nej przez bezrobotnych.

10 zl. za noc. Jedynie w małych do­
mach zarobki te są niższe od 3 zł. Tą 
drogą dałoby się zatrudnić od 2.000 do 
3.000 bezrobotnych. Sprawę rozwiąza­
łoby odpowiednie zarządzenie p. komi­
sarza rządu.

Projekt uśpienia dozorców w nocy

„Instytut Odrodzenia,,— Mazdaznan
Sekta Mazdaznan, podobno rozro­

sła na całą Europę, afiljow ana i w 
Warszawie, budzi ogólne zaintereso­
wanie, zwłaszcza, że stoimy w prze­
dedniu procesu.

Broszura E . Polończyka rzuca na 
nią pewne światło. Ja k  z n iej wyni­
ka, członkowie te j sekty spędzają ca­
ły czas, możliwie samotnie. Często 
w mieszkaniach osób, które należą do 
te j sekty, wiszą zasłonięte story w 
oknach po całych dniach i nocach. B o­
ją  się, ja k  gdyby, dziennego światła. [

sekty po kilku latach tych zabiegów 
popadają często w różnego rodzaju 
choroby psychiczne. Hanisch, opano- 
waszy zupełnie swego ucznia, podda­
je  go różnego rodzaju doświadcze­
niom, stosując sobie tylko znane me­
tody. |

Innym rodzajem tortury jest, 
jakdyby przykładanie płomienia do 

i rąk i stóp. Najboleśniejsze je s t uczu-
! cie jakgdyby „sparzenia m ózgu", któ-
i ry  sprawia wrażenie, iż płonie, przez

Ja k  wynika z zeznań b. uczniowi co człowiekowi odbierana je s t całkowi-
Hanischa działalność tego „dyrekto-j cie możność myślenia i poszukiwania
ra ‘ ‘ odczuwali niejednokrotnie w cza- ' ratunku.

dze bramy pewnych i odpowiednio 
przeszkolonych bezrobotnych, którzy, 
za pracę w godz. od 23 do g. 6, pobie- 

sie bezsennych nocy. Jed ni zeznają, raliby normalne opłaty za otwarcie bra 
iż podczas bezsennej nocy odczuwali my- Wpływy z opłat wystarczyłyby nie 
często wyraźne wbijanie kolca w każ- wątpl‘wie na utrzymanie bezrobotnych, 
dy mięsień, co sprawiało im straszny ^  W *  ^  w w,e,u d° mach d0 
ból.

i powierzenia opieki nad mieniem lo- 
W  domach, w których uposażenie katorów bezrobotnym, którym wreczo- 

dozorcy wynosi 150 zł. miesięcznie, noby klucze od bram jest wysoce oso- 
proponuje się zatrudnienie przy obsłu- biiwym, tern bardziej, że wtedy odpo-

wiedziainość za dozór nocny spadłaby 
całkowicie z bark dozorców domo­
wych. Takiemu projektowi sprzeciwi­
liby się też napewno lokatorowie do­
mów, poddanych temu eksperymento- 
wi.

POD HYPNOZĄ
Klub nieletnich włamywaczy

udział poza gen. inspektorem i pre- Nie udzielają się oni nikomu. Nie lu-

mjerem tylko min. Beck.
Gdyby nastąpiły te przegrupowania 

w gabinecie, co je s t mimo „ Isk ry " 
dość możliwe gdzieś z początkiem 
października, pan prem jcr Składkow 
ski, wziąłby urlop zdrowotny z min. 
sterstw a spraw wewn. i niektóre koła 
widzą jego tymczasowego zastępcę w 

p. wicem. Kaweckim.

Nie p. Świtalski a p. Rud­
nicki

Dzisiejsza prasa zaprzecza kandy­
daturze p. Świtalskiego na red. „Ku- 
r je ra  Porannego". N ieprzyjaciele b. 
wojewody krakowskiego nazywają 
lansowaną pogłoskę balonem prób­
nym osób bliskich p. Świtalskiego, 
m ającym  wykazać, czy nadszedł już 
czas jego powrotu na arenę politycz­
ną. „B a lo n " podobno zawiódł.

Dziś znowu „C zas" donosi, iż re­
d akcję K u r jera  Porannego obejmie w 
niedługim czasie obecny redaktor 
„P olsk i Z b ro jn e j" pułk. A. Rudnicki.

Piskup” Kowalski i Pary- 
lewiczowa

Korespondent „ I .K .C ."  bawił wśród 
więźniów w Rawiczu i rozmawiał z

f ł

bią podróży, przechadzek, sportu i 
zawsze unikają spotkania się z kimś, 
dla niego zasadniczo obcym, bo nie 
będącym członkiem sekty.

„Uczniowie" uczuwają niechęć do 
pracy, spędzając cały czas w całkowi­
te j bezczynności, siedząc często zu­
pełnie nieruchomo i  oczekując wska- 
zówDk, nadawanych im drogą pośred­
nią przez „d yrektora" te j sekty dr. 
Hanischa. Przesyłanie i odbieranie 
tych wskazówek nazywa się u człon­
ków te j sekty „drogą głosów wewnę­
trzn y ch ". ^

P O ST Y

.Fernando Gomez“ z Włocławka
W  pociągu pośpiesznym W arsza­

wa —  Wiedeń zatrzymano w Dziedzi­
cach podejrzanego pasażera, przy któ­
rym znaleziono 2.500 złotych gotówką, 
oraz zagadkowy list do jednego z ma­
łych banków prywatnych w Wiedniu.

W  czasie rew izji przekonano się, 
że pasażer ów posiada dwa paszporty, 
jeden na nazwisko Anszela Pokrzyw- 
nickiego, rzekomo rodem z W łocław ­
ka drugi zaś paszport, niewątpliwie

fałszywy, opiewający na nazwisko F er 
nanda Gomez.

W ładze przypuszczają, że areszto­
wany, albo zajmował się oszukańczem 
zbieraniem składek na rzecz rządu 
madryckiego, a  pieniądze chciał obró 
cić na osobiste cele, albo też w cha­
rakterze ochotnika udawał się do H i - ' 
szpanj i by stanąć po stronie wojsk 
rządowych.

ii
______  i

W  kronice kryminalnej pojawiła 
się wiadomość o wykryciu przez po­
lic ję  lwowską osobliwego „klubu" 
uczniowskiego pod nazwą „Hipi - pi­
k i " .  Mimo swawolnej nazwy klub był 
wcale groźny. Do klubu należało oko 
ło dwudziestu chłopców w wieku 13 
—  14 —  15 lat. Członkowie tego klu 
hu zajmowali się... kradzieżą, włama- ; 
niami, napadam i.. j

Tak wcześnie rozpoczęte karjery  
kryminalne są zjawiskiem tem har­
dziej przygnębiaj ącem, że do szajki 
nieletnich włamywaczy należeli nie 
tylko bezdomni włóczędzy, lecz rów- ?

nież —  synowie urzędników, przemy­
słowców. Ci synowie urzędników i 
przemysłowców uczęszczali z rana do 
szkoły, a  wieczorem brali udział w 
wyprawach i imprezach „klubow ych". 
W iedli tedy podwójne życie.

Swego czasu pisano wiele o sza j­
ce nieletnich 14 i 15-letnich złodziei 
i rabusiów, wykrytej w Odessie. 
W iek przestępców z te j szajk i uzna­
no za niewesoły rekord. Rekord mło­
docianej przestępczości. Okazuje się. 
że i my możemy się pochwalić takim 
mało zaszczytnym rekordem.

Boją się ich, ale mimo to nie mogą
bez nich się obejść

j  „Czas" pisze: Związków, jak również wszystkim de-
W  merwszvm okresie nrzvstanie- U l d W i l l W l S K D  ■  D D I S K I C  Dwa charakterystyczne fakty mamy legatom robotniczym i robotnikom,

, i *  - i  , . j W  w t  l U J f  J  v l i l l  do zarejestrowania rzucające światło na ażeby nie dawali posłuchu ludziom, —
m a do sekty członkowie je j zaczyna-j ( 1 0 l l ( r P U i i P ń C ł l V # l  i P 7 l f k O W 0  wzajemne stosunki między P PS a ko- którzy celowo usiłują siać zamieszanie
ją  zwykle od postów,  ̂trw ających do ( | l ( ł m  C W I C I W I W O  munistami. by rozbijać klasowe związki zawodo-
szesciu dni. Jednocześnie stosują ró- Profesor języków południowo - hin- łnych ze średniowiecznymi, a nawet Kraków jest w tej chwili znowu te- we w Krakowie i t. d.“. 
żnego rodzaju ćwiczenia oddechowe buskich na Uniwersytecie w Madras T . współczesnymi formami językowymi renem ostrych konfliktów społecznych, W  Łodzi natomiast sytuacja od- 
wstrzymując niejednokrotnie oddech, Rajagopal Rao ukończył interesujące wielu ludów europejskich, głównie zaś w których udział elementów komuni- wrotna. Tu socjalizm potrzebuje współ
stosują higjenę i  t .p .; słowem robią studia nad pokrewieństwem języków z językiem niemieckim, szwedzkim, fan stycznych jest wyraźny. Miejscowe kia- pracy komunistycznej bez tej pomocy
to wszystko, o czem słyszy się na od- południowo - hinduskich ze współcze- cuskim, duńskim i —  polskim. sowe Związki Zawodowe PPS zmuszo- nie mogą się obejść. W  obliczu wy-
czytach propagandowych 
O drodzenia".

Ciało dręczone sztucznemi

„Instytutu snymi językami europejskimi. W  języ­
kach drawidyjskich (ludy drawidyjslde 
—  negroidzi, —  pierwotni mieszkańcy
Indii, wyparci wędrówkami aryjskimi

chanu i  osłabione postem sta je  się na p o je n ie ) , które chociaż wykazują 
łatwo dostępne na emanacje wysyłane WpjyW sanskrytu, tworzą jednak od- 
przez kierowników te j sekty i w kon- rębną całość językową, —  a
sekwencji każdy „uczeń" sta je  się 
posłuszny woli „m istrza", lub „dyrek­
to r a " .

SA Ł A T K I SE K SU A L N E

w szcze­
gólności w niektórych grupach języ­
ków, jak grupa Tamilu, Telugu, Malay- 
alam odnaleźć można wiele cech współ

Prof. Rao zebrał 4.000 słów z tych ne są do wydania odezwy, w której borów występują wspólnie. Łódzka 
języków, o źródlosłowach dotychczas czytamy, że „niepowołane elementy roz partia komunistyczna wydaje odezwę 
H wytłumaczaliiych, które są —  pocho siewają w dalszym ciągu fałszywe po- nawołującą komunistów aby w wybo- 
dnytni właśnie jeżyków drawidyjskich. głoski, że ma nastąpić strajk w prze- rach do Rady Miejskiej glosowali w 

1 Szczególnie liczne te analogje są w myślę metalowym, a nawet strajk po- „jednolitym froncie na listę PPS 1 kla- 
grupach językowych gerfhańskich. — : wszechny w Krakowie, przeto zwra- sowych Związków Zawodowych".
Prof Rao ob wi obecnie w Europie, i jc a m y  uwagę wszystkim oddziałom 
w szeregu stolic europejskich ma za­
miar wygłosić odczyty o  wynikach 
swych 35-letnich studjów.

t. zw. „arcybiskupem " marjawickim • s prawa odżywiania się gra w te j 
Kowalskim, którego min. Grabowski sekcie zasadniczą rolę: pożywienie
kazał wsadzić do więzienia. j musi wywołać w ciele nowe specjalne

' „Przez 4 la ta  -  żalił się przede- fra k c je , o których tak  dużo mówił
swym „uczniom* „elektor* Hanisch. 

Michałowskiego wy- , . .

.Białogwardziści" na Kremlu

mną za min. auu i»iu roi,.v5v " J j ^Uczniowie" te j sekty, lub ja k  się 
rok był bez wykonania, a  nawet po- czę6to gami nazywaj ą „synowie słoń- 
wiedziano mi, że nigdy nie zostanie ca ‘ < spożywają przedewszystkiem du- 

Przyrzeczono mi to solen- że ilości sałat, a szczególnie na ucz-

Prasa sowiecka w K ijow ie (dzien­
niki „K om unist", „ W isti"  i inne) o- 
głasza inform acje, dotyczące akcji 
„wrogów narodu" na sowieckiej U- 
krainie.

Treść tych inform acyj przedsta­
wia się niezmiernie sensacyjnie. We-

wykonany.
-irt __  m o i  » n A łVV _ , ^

se]er w dużych ilościach. Poza sele-! rystyczną akcją  zwolenników Trockie- rowi jego „
t0  11 rem ma również działać na gruczo-j go na Sowieckiej Ukrainie kierował łalnośe. żt

rzono przełożonej klasztoru m arjaw i- jy  niech -islandzki, który też je s t  co -; n iejaki Łoginow, komunista, należą-
tów W iłuckiej i je j zastępczyni K ra - dziennie, jako potrawa rytualna i za- cy do party jnej organizacji pracow-
szewskiej Pod tym warunkiem zrze- sadnicza, spożywany przez członków
kłem się przełożeństwa nad m arjaw i- « * * y  na zebraniach.

Aż tu  w tym roku, dnia 8 lip-

ty  zostały wysunięta przeciwko na­
czelnemu dyrektorowi zakładów meta­
lurgicznych w Krzywym Rogu, zna­
nemu komuniście inż. Wieśnikowi. 
M iał on nietylko popierać rozstrzela­
nego po procesie IZinowjewa i Kam ie­
nie wa w Moskwie trockistę D r ej cera,

L. Kiepura oskarżony
o obrazę armji

1934 r w _>łoc- tach sekciarzy podawany je s t surowy! dług wiadomości z tego źródła, tero- lecz do tego stopnia ułatw iał D rejce-
nie w dniu 12 m arca i  se]er w dużych ilościach. Poza sele-i rystyczną akcją  zwolenników Trockie- rowi jego „kontr - rew olucyjną" dzia-
ku, przyczem przyrzeczenie to  p i o- ma r5T/ni eż działać na gruczo-j go na Sowieckiej Ukrainie kierował łalność, że oddał do jego wyłącznej

dyspozycji posiadany przez zakłady w 
Krzywym Rogu samolot, na którym 
D rejcer odbywał liczne podróże w ce­
lach organizacyjnych.

W ieśnik miał poza tem obsadzać 
stanowiska w powierzonych mu zakła 
dach metalurgicznych przez członków 
kontr-rewolucyjnych organizacyj i gdy 
kilka miesięcy temu żona W ieśnika

ników trustu ,K o k s" w Charkowie. Z 
Łoginowym współdziałała czynnie nie- 

Do popularnych środków żywno- i ada Sawina, żona sekretarza komu- 
tam i. Aż tu  w cym ™ Łu, —  -  -  ściowych sekd arze zaliczają również nistycznego partyjnego komitetu pro­
ca  zajechała rano do Pelicjanow a po- budyń_ sałaty różnego rodzajU) uprze. w incji charkowskiej Musulbasa. Gdy

władze sowieckie wpadły na trop te j 
organizacji i  komitetowi miejskiemu

Ladis Kiepura, brat słynnego Ja n a  
Kiepury, przyjechał w swoim czasi e 
na występ gościnny w operze lwów 
skiej. Tak się złożyło, że w chwili 
przyjazdu na dworzec śpiewaka,, od­
bywał się we Lwowie alarm lotniczo-

kom isarjatu, gdzie doręczono mu na­
tychmiastowe wezwanie na przyśpie­
szoną rozprawę przed sądem lwow­
skim.

W  toku rozprawy Ladis K iepura 
tłumaczył się, że nie użył zarzucanych

gazowy, wskutek czego została wstrzy mu wyrazów i twierdził, że słowa te 
mana całkowicie kom unikacja po mie wypowie Iział jeden z jego towarzyszy, 
ście. Ladis Ki°pnra, którego nie Ponieważ śpiewak musiał się udać na 
chciano wypuścić z dworca, i który występ do Hamburga, przeto sę- 
nie mógł dostać się do taksówki, w dzia lwowski zgodził się odroczyć 
zdenerwowaniu wypowiedział nastę- rozprawę do dnia 31 października,
pujące słowa: „Te łobuzy n it niieli 
nic lepszego do roboty, niż manewry, 
zamiast wystarać się o taksów ki". 
Ponieważ wypowiedziane słowa zawie­
rały w sobie obrazę arm ji, posterun­
kowy sprowadził Ladisa Kiepurę do

kiedy to Kiepura ma przybyć na go­
ścinne występy do Lwowa. Na nowy 
termin rozprawy będą wezwani świad 
kowie, którzy byli obecni przy tem 
zajściu.

też
lic ja  i zabrała mnie do Rawicza

K to  wie czy Parylewiczowej 
podobnie nie obiecywano i  czy właś­

nie na poparcia nie liczyła.
„ P ia s t"  dodaje nawiązując do ko­

respondencji „ I .K .C ." .
Czy jednak nie należałoby odszu­

kać osoby, która obiecywała Kowal­
skiemu bezkarność? K to to był? Woź 
ny, aplikant sądowy, czy jak iś  wyz- 
szy urzędnik? A  jeśli to nie prawda, 
to  trzeba napiętnować Kowalskiego, 

że kłamie.

dnio wymoczone w mleku i wodzie, lub 
jako odżywka dla mózgu, stosowana 
jest śmietana i tłuszcze różnego rodzą 
ju . Żywienie się je s t w sekcie Maz­
daznan funkcją, m ającą, w pierw­
szym rzędzie, wywołać różnego ro­
dzaju wzmożone reakcje seksualne, 
co im się, ja k  wykazała praktyka, 
niejednokrotnie udaje.

Zarówno pożywienie, ja k  i gimna­
styka wszelkiego rodzaju je s t stoso­
wana przez kilka lat. Uczeń, który 
przejdzie przez te wszystkie doświad­
czenia, sta je się „prawdziwym" człon 
kiem sekty, któremu nieobce są owe 
„boskie płom ienie". Członkowie te j

komunistycznej p artji w Charkowie udała się do Moskwy jako przewodni-
dostarczono kompromitujące Sawiną 
dowody, zostały one zniszczone przez 
drugiego sekretarza miejskiego komi­
tetu komunistycznej p artji Bobrowni- 
ka, który brał czynny udział w spi­
sku.

Jeszcze bardziej sensacyjne zarzu-

cząca pierwszego zjazdu żon inżynie­
rów i  techników sowieckich, towarzy­
szyli je j w charakterze sekretarzy by­
li oficerowie „b iałych" form acyj 
przeciwsowieckich Czerniecki i Nie- 
wierow, którzy uzyskali w ten spo­
sób dostęp do Kremla.

Straszny pożar w Bogucicach

Radcy prawni „Feniksa
nia będę zwolnieni za kauc,ą

Szczury pozoawionego koncesji naukowca
opanowały Nowy Dwór

Tem at do kolorowej b a jk i filmo- wlę, władze zażądały od niego przed-
wej W altera Disneya: stawienia dokumentów. Wobec odmo-

Do władz sądowo - śledczych wpły- Aresztowano ich pod zarzutem współ-
nęlo podanie obrońców dwu adwoka- działania w oszukańczych praktykach
tów, zamieszanych w głośnej aferze i fałszowaniu bilansu. Obrońcy obu a-
koncernu^ ubezpieczeniowego „Feniks" resztowanych ofiarowali wysokie kau-
o zwolnienie za kaucją. c je  pieniężne, zabezpieczone hipotecz-

d^ u miesięcy pozostają na Pa- nie, jednakże odmówiono zmiany śrad- ? mysz1 szczurów dla celów na-
wiaku radcy prawni „Feniksa", adwo- ka zapobiegawczego, z  uwagi na możli t-kowych. Ponieważ Rabcew nie uzy -
Kat Ignacy IBazler i Feliks Gutman. —  wość ucieczki oskarżonych. skał koncesji na tego rodzaju hodo-

W  Nowym Dworze pojawiły się w wy otworzenia hali, w której prowa- 
tych dniach ogromne ilości myszy, dzi hodowlę, otworzono drzwi, a  wów 
szczurów, zwykłych i białych i t.d. czas myszy i  szczury, wysypały się na 
Ja k  okazuje się, najście to wiąże się ulicę i szybko pomknęły w stronę mia-
z następującem odkryciem:

Pod Nowym Dworem zamieszkuje 
niejaki Rabcew, który prowadzi ho-

steczka.
Obecnie Nowy Dwór je s t  zmobilizo 

wany: postawiono pułapki, założono 
trutki i sprowadzono z okolicy kilka­
naście większych kotów.

 o  i

Zdjęcie nasze przedstawia zgliszcza spichlerza w Bogucicach, w którym 
w czasie straszliwego pożaru znalazło śmierć 13 osób, spalonych żywcem. 
Nieszczęśliwi zostali zaskoczeni poża- rem podczas noclegu w spichlerzu.
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Cenne zdrowie 
Pantofelek 

Ischias
Na posiedzeniu szkockiego Towa­

rzystwa Social - hygienicznego, oświad 
czyi profesor edynburski di. Lelean, że 
Anglja wydaje rocznie 300 miljonów 
funtów na choroby swych obywateli. 
Na olbrzymią tę sumę składają się ko­
szty leczenia, oraz straty w zarobkach 
poniesione przez pacjentów.

Przez celowe zarządzenia, możnaby 
sumę tę zmniejszyć o dziewięć dzie­
siątych. Zaoszczędzone pieniądze wy­
starczyłyby zupełnie na pokrycie wszy­
stkich długów państwowych.

* *  *
Z ostatnich ciekawostek na świecie 

charakterystyczne dla naszej płci _ pięk­
nej jest zachowanie się panny Miłłing- 
ton w Worcester. Brała ona tam u- 
dział w wyścigach samochodowych i 
jadąc z szybkością około 130 kim., spa­
dła wraz z wozem z nasypu w głębo­
ki rów.

Gdy patrol ratunkowy nadjechał 
panna Miłlington leżąca w wielkiej ka­
łuży krwi, zawołała:

—  Na Boga szukajcie mego panto­
felka. Zgubiłam pantofelek i nie mogę 
przecież jechać do szpitala Wi pończo­
chach.

Istotnie pantofel znaleziono i dopiero 
wówczas można było odwieść bard 'O 
ciężko poranioną automobilistkę do 
szpitala. Doznała ona złamania szczę­
ki połamania kilku żeber i odniosła 
ciężkie rany głowy.

* * *
Matka strofuje córkę:
—  Słyszałam jak gwałtownie sprze­

czałaś się dzisiaj z narzeczonym. Ład­
ne będzie to małżeństwo jeśli już teraz 
tak się awanturujecie. O co wam wła­
ściwie poszło?

— Sprzeczaliśmy się o to kto kogo 
więcej kocha.

* * *
Synek Bodzia informuje się u ojca 

co to jest ischias?
—  To ciężka i przykra choroba.
—  A z  czego się je j można naba­

wić?
—  Ischias —  mówi Bodzio, zado­

wolony, że może dać synowi lekcję —  
bywa następstwem złego i hulaszcze­
go życia, używania alkoholu i rozpu­
sty. A kto ci mówił o tej chorobie.

—Pan nauczyciel skarżył się, że 
mu bardzo ischias dokucza.

Wybr. Weł.

Wszyscy narzekała na kolei Z wielkie) rewji wojska we Lwowie

' Dnia 13 września, w jednem z 
pism wileńskich ukazał się dłuż­
szy artykuł dyrektora inż. G łaz- , 
ka, w obronie kolejnictwa. Pisa­
łem kiedyś, że sytuacja na P .K .P . 
stała się zatrw ażająca. Że się nie 
omyliłem, dowodzi iakt, iż z in­
nej strony zaobserw ow ano to sa­
mo i zaszła nawet konieczność 
„obrony" kolejnictwa, tego sam e­
go kolejnictwa polskiego, które 
przed kilku jeszcze laty staw ia­
no za wzór najlepszej organizacji 
państwowej w Polsce.

W  ciągu sześciu dni od ukaza- j 
nia się artykułu dyrektora k o le i,1 
który w fachow y sposób w yjaśnia  
przyczyny niedomagań i katastrof 
na kolejach, —  w ydarzyły się no­
we, dwie katastrofy. Pod M o- 
łodecznem i Kielcąmi. Są zabici 
i ranni. O czywiście, i te dwie, 
nowe katastrofy m ają swój zwią­
zek przyczynowy, który w  spo­
sób fachowy da się wyświetlić w  
dochodzeniu i w yjaśnić, pasaże­
rom  którzy nie zginęli, w komu­
nikacie.

Jako nie-fachow iec nie mogę 
zabierać głosu w takiej sprawie, 
jak: „przeparowanie pokrywy
pompy pow ietrznej", skutkiem cze 
go pociąg pod Kiwiszkami stał 
4 0  minut w polu. N atomiast jako  
pasażer protestuję przeciwko o -  
dejściu pociągu do Łunińca, we 
wtorek dnia 15 b.m. o godzinie 
18.40  ze stacji W ilno, czyli z 10  
minutowem opóźnieniem bez żad­
nej widocznej przyczyny. Zaś jako 
dziennikarz sumuję te wszystkie 
objawy, od krwawych katastrof 
do minutowych opóźnień, które 
wśród ogółu społeczeństw askrysta  
lizowało się wielkie niezadowole­
nie i narzekanie na kolej, oraz po­
ważne obawy o przyszłość.

Pod tym względem artykuł dy­
rektora Głazka, mojem zdaniem, 
nie rozprasza tych obawi, om ija 
bowiem najsubtelniejsze momenty 
tkwiące w samym mechanizmie 
organizacji, w samym gmachu

Ojciec św. przemawia przeciw 
bolszewizmowi

V*. T f f -

*  M  *
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Papież Pius X I  wygłosił przemówienie do uchodźców hiszpańskich, przy­
byłych z pielgrzymką do Castel Gandoifo.

Dyrekcji. Stanowi o  tern przede- 
wszystkiem szablon biurokratycz­
ny, tak często nie dający się po­
godzić z życiem i tak często roz­
m ijający się z praktyką.

P asażer się skarży, że pociąg j 
stał „przeszło 4 0  minut", a dane j 
urzędowe stw ierdzają, że „15  m i - ! 
nut". —  Stanow czo wierzę p asa­
żerowi. Nie mogę tego doiwjeść, 
ale mógłbym uzasadnić w dłuż­
szych wywodach, dlaczego nie 
mam zaufania do „danych urzędo­
w ych".

K atastrofa pod Borkam i: „Przy  
czyną wypadku było rozłączenie 
szyn przez nieustalonych spraw ­
có w ". —  Nie wierzę. Również 
nie mogę dowieść przyczyn siwej 
niewiary. Ale tkwi ona w c a ­
łym szeregu zjawisk, które się na­
wzajem kompletują. Przedew szy- 
stkiem przeszliśmy obfitą prakty­
kę, w której wyniki dochodzeń 
policyjnych i kolejowych były ze 
sobą w sprzeczności. „Nieustale- 
ni spraw cy" przekonać m ogą pu­
bliczność dopiero z chw ilą, gdy 
będą „ustaleni".

D laczego dyrektor Głazek, nie 
przyzna raczej otw arcie, o cźem  
w szyscy wiemy, że dzielnica na­
sza jest najbardziej upośledzona 
w Polsce, co się odnosi -również 
do dziedziny kolejnictw a: najgor­
sze wagony, najzgnilsze podkła­
dy, najstarsze parow ozy! Przynaj­
mniej w tym wypadku moglibyś­
my rozm awiać „wspólnym języ­
kiem ", a nie „urzędow ym ", wzbu­
dzającym  z reguły nieufność społe­
czeństw a.

Ale i takby jeszcze kwestj.i nie 
w yczerpało. B o  ponad taborem i 
podkładami, jest jeszcze organiza­
cja, która zaczęła fatalnie szw an­
kować.

Co to jest 41 to r? W  Wilnie na 
stacji. Proszę iść i liczyć tory. 
Może 15-ty  leży pod płotem, a 
dalej już Nowy Świat. A gdzież 
4 1 -sz y ?  Cóż za pokraczna bu- 
halterja! A jednak tak się u nas 
informuje publiczność: „N a 41-ym  
t-orze". Jest to tor, który zaczy­
na gdzieś pod wiaduktem Poco  
się tak nazyw a...

Jeden z pasażerów  stale w sia­
da z tego toru, bo stale jeździ po­
ciągiem  podmiejskim na linję do 
Zaw ias. Pew nego razu, pociąg  
zatrzym ał się w Landwarowie i 
rusza później w kierunku Rudzi- 
szek. P asażer jest przerażony. 1 
Dokąd panowie ja d ą ? !! —  Zaraz 
w rócim y i pojeaziem y przewidzia­
ną trasą, ti. chodzi tylko o dostar j 
czenie dwóch .-.oszów pom idorów ,’ 
o kilka kiloiin. rów za Landw aro- 
wem, d’ - ;ak i:g o ś kolejarza. —  
Takie -oorje się u nas w yrabia 
z r - .w g a m i podmiejskiemu

Pisałem już co  się dzieje na li-; 
iiji do Jaszun. Nic nie pom ogło. 
Ostatni pociąg podmiejski (n o c- - 
ny) stale byw a zatrzym yw any w 
Porubanku, bo o tym czasie pu­
szcza się przodem pociąg tow aro­
wy. Nim ten zajdzie do Jaszun, 
m otorowy nie może ruszyć. Spóź­
nia się więc 30 , 4 0  minut, nawet 
całą godzinę. Gdybyż to się zda 
rzyło raz, czy dw a!

Byłąm kiedyś świadkiem takiej 
sceny: Stoję na peronie, w -chwi­
li odejścia pociągu podmiejskiego. 
Nagle w ypada z tunelu zdyszany 
pan. Patrzy na odjeżdżający po­
ciąg  i klnie jak szew c. —  W y j­
muję zegarek: przecież się pan
spóźnił o  całą  minutę, z własnej 
winy, czego -pan klnie?

—  Psia krewi! Jeżdżę nim co ­
dziennie, -przychodzę zaw sze za­
w czasu i -nigdy nie było wypadku, 
żeby nie odszedł z opóźnieniem  
kilku minut, tylko właśnie dziś!

T o nie jest anegdota.
T o  jest w każdym razie o  wie­

le poważniejszy argument prze­
ciwko naszym kolejom, niżby się 
na pozór zdaw ać mogło. J. M. i

i

Aresztowanie dr. l 
Drobnera

za akcję wywrotową
Z polecenia prokuratora aresztowa­

no w Krakowie socjalistycznego radne­
go miejskiego, dr. Bolesława Drobnera. 
Aresztowano go w związku z ostatnie- 
mi wystąpieniami. W  czasie rewizji, — 
przeprowadzonej w miszkaniu dr. D»ob 
nera znaleziono szereg pism i ulotek o 
charakterze wywrotowym oraz jego o- 
sobiste prace w tym samym duchu.— 
Jak wiadomo dr. Drobner należał do 
P PS lewicy i miał być aresztowany już 
dawniej, lecz znikł na pewien czas z 
Krakowa i wówczas przypuszczano, że 
zbiegi do Rosji. Podobno dr Drobner 
był organizatorem dzikiego strajku w 
fabryce Zieleniewski ego. j

Komunistyczne 
rendez-vous w War­

szawie
Według łnfortnacy] prasy francus. I 

kiej p. Thorez sekretarz gen. partji ko- i 
munistycznej spotka! się w Warszawie - 
z gen- sekretarzem Komintemu Manu- 
ilskim.

Specjalny dekret
dla gospodarki w Lasach 

Państwowych
Dowiadujemy się, że w najbliższym 

czasie, w każdym razie przed 1 paź­
dziernika bież. roku ogłoszony będzie 
dekret Prezydenta R. P . o państwowym 
gospodarstwie leśnym. Dekret ten usta 
la zasady i plan gospodarki w lasach 
państwowych, reguluje sprawę ochro­
ny lasów, przewiduje tworzenie rezer­
watów, dotyczy układania budżetów 1 
wprowadza pragmatykę służbową pra­
cowników zatrudnionych w Lasach 
Państwowych.

Zdjęcie nasze przedstawia efektowny fragm ent z wielkiej rew ji wojskowej, 
która odbyła się we Lwowie w dniu 14 września r.b. Reprodukujemy mc 
ment defilady czołgów, powiązany z z jednoczesną defiladą powietrzną 
eskadr polskich samolotów. Defiladę odebrał p. m inister spraw wojskowycl 

gen. Tadeusz Zbigniew Kasprzycki.

Mosley i faszyzm angielski
Przed paru miesiącami czasopis- rodowej P a rt ji  Robotniczej (Natio- 

ma angielskie umieściły wspólną fo- nal W orkers P arty ). Mosley wydaje 
tografję  Nicholasa Mosleya syna S ir trzy pisma, najbardziej rozpowszech- 
Oswaida Mosleya, wodza angielskich niony dzienik „B laeksb ist" (czam o- 
faszystów i Ilon . Ju liana  Monda, syna koszula) „Action“  tygodnik i czaso- 
i spadkobiercę żydowskiej dynastji pismo programowe „Fascit Quarter- 
M elchett‘ ów. Obaj chłopcy przygoto- u j„ —  Leese publikuje tygodnik „The 
wują się do szkolnego przedstawię- F a s c is t"  a Hutchison kawaler wyso- 
nia szekspirowskiej „Dwunastej No- kich orderów wojskowych (Distingui- 
ey“ . Fotograf ja  była zaopatrzona bu- shed Scryice Order i M ilitary Cross) 

i dującym podpisem, iż w angielskich autor dość poularnych książek „The 
szkołach, rzecz działa się w Eton, 
nawet synow e politycznych wrogów 
mogą spotykać się na stopie koleżeń­
stwa.

K iedy eks —  
wywoływał poraź 
sowarie towar/y?4 
wanturanii w ..,.,0 ; 
czarno u oranych,

socjalista Mosley 
pierwszy zaintere- 

aagielskiego a- 
Parku, na czele 

brytyjskich naśla­
dowców wielkiego Benita, faszyzmy

W . P la n "  i W a rr io r" , głośny w 
sprawie rzekomych rewelacyj po 
śmierci K róla  Alberta, jak  dotąd 
wydał ze swego sztabu generalnego 
na Great Onnond Street tylko bro­
szurkę propagandową „T ru th " (Praw  
da) gdzie na 23 stronicach broni też 
swojc-go programu.

Poszczególne ugrupowania faszy­
stowskie uroczyście wypierają się 
związków organicznych między sobą

wszelkiego autoramentu zaczynały ale zbieżność programów jest zbyt wi- 
dopiero swoją karjerę na politycznej doczna. Program nieskomplikowany: 
arenie Europy. Śmierć M ateottiego w skład rządu mogą wchodzić tylko 
cytowano jako  dowód zdziczenia wal- członkowie rasy bryty jskiej, oczysz- 
ki party jnej po wojnie, krążka Mar- ' czenie wielkich organów opinji pub- 
garity S ara fa tti dopiero zaczynała licznej z podstępnej propagandy~ 
rozchodzić się po I ta l ji , a zbiorowe , ditto w stosunku do miast wogóle, 
egzekucje przeciwników politycznych teatrów, kin i prasy, obcy (użyto- 
określano w podręcznikach h istorji obraźliwego terminu „ a lie n s ") nie 
jako  przykład średniowiecznego bar- mogą posiadać ziemi bryty jskiej —  
barzyństwa. W  Niemczech panował tu ostrze godzi w niemieckich emi- 
socjalistyczny chaos a Adolf H itler grantów —  usunięcie „pasożytów ", u- 
dopiero co wyszedł z więzienia po czynienie człowieka punktem central-

Dział Konfederatów 
Barskich

dostanie Muzeum Wojska . , .....• nieudanym monachijskim „ puczu .
Zbiory Muzeum W ojska Polskiego Faszyzm w A nglji w te j zamierz-

w stalicy zostaną wzbogacone nowood chłej epoce nie cieszył się powodze-
krytyml cennymi zabytkami historycz- niem. Remarkowskie nastroje domi-
nymi. Podczas robót meljorac'- -nych na nowały w zmęczonem wojną społe-

erenie Kolbuszowej w Małopolsce cze£ stwie a „K res wędrów ki" bił re- dziej odpowiadającej układowi sił na
^  k o p a n e  w kor<J kasowe_ Przeszły la ta . W sp0_ wyspie. Program skromny a w e 

zientt 4  działa pochodzące z widm . . .  • , • ■ , a- t  n a -  ■ ■ +
XVII. Według przypuszczeń historyków mmkl w° 3ny euroPejskiej zeszły na tacie b ir John bimon, minister spraw
działa te zostały zakopane po4 as dalszy Plan> w Europie stało się go- wewnętrznych w parlamencie mówi
walk z Moskalami w okresie konfede- rąco od wzrastającego napięcia zbli- iż „możemy być bardzo zaniepoko-
racjl barsldej. Są to działa kalibru 6 żającej się rozgrywki pomiędzy Po- jen i tą  sytuacją (faszyzmu rosnące-
cm. Każde z nich waży 8 centnarów. rządkiem o Komunizmem- W  Niem- go) ale niema podstaw do twierdze-

Historyczne armaty zostaną prze- czech H itler stał się wodzem Rzeszy, nia że policja  je s t  stronnicza" —

nyra a nie maszyny procentów od ka 
pitału i wogóle „wymysłów żydowskie 
go kapitalizm u ", zlikwidowanie nę­
dzy, wreszcie na końcu reform ę Izby 
Gmin w kierunku reprezentacji bar-

Zjazd U Mn i  żiiirzr w lnirdei

transportowane do Warszawy w koń­
cu b. m.

* *  *
Dziś S ir. Oswald E . Mosley jest 

spiritus movens i oficjalnym  przy­
wódcą ciągle wzrastającego w siłę 
angielskiego faszyzmu. Tak długo jak  
jego zwolennicy ograniczali się do 
niewolniczego naśladowania wzorów 
italskich nie mogli oni w A nglji li­
czyć na jakieś poważniejsze sukcesy

Jak czerwona Hisz­
pania bezpośrednio

informuje Polskę
Szereg wydawnictw ludowych o- 

trzymalo wprost przesyłkę pocztową z
Hiszpanji po dwa artykuły, nadesłane koszul" mocno przypomina 
pcz-ez. „Hiszpańską służbę informacyj- nycli „n az i" z heoricznego okresu, z 
ną, Madryt". Artykuły są pisane w ję- czasów H orsta W essela. Przedewszy- - K0nszacnl0W -M^ieya z arm ją aie 
zyku niemieckim i noszą tytuły: „Fin< - AL i zamet okazał sl? nieusprawiedhwio-

można tylko dodać że gdzie jest dym 
wykluczone aby nie było ognia. Tu 
należy podkreślić iż sfery „in.eiigen 
ck ie "  w A nglji bez względu na prze­
konania prawicowe czy lewicowe, są 
przeciwne czarnym koszulom —  nie 
je s t więc wykluczone iż faszyzm na 
wyspach stanie się ruchem par ex- 
cellence" ludowym tak ja k  zbuntowa-

. . . .  , , _ , ni chłopi Somersetu za czasów Mon-
a e zisiaj cały ruc „ zam yc  ̂ m0uth‘ a. Ostatnio prasa lewicowa

rtul“ ~ podniosła hałas z powodu rzekomych 
konszachtów Mosleya z arm ją ale

stkiem ruch przybrał wyraźne piętno

Gdy w sąsiedniej, o miedzę niemal 
oddalonej H iszpanji grzmią strzały, 
huczą armaty, ziemia drży od wy- 
bnchów bomb i le je  się krew bratnia, 
w Lourdes brmią dzwony, słychać pie­
nia i 150 tysięcy żołnierzy wielkiej 
wojny błaga Pannę M assabielską o 
wstawiennictwo u Najwyższeggo, by 
pokój zapanował na ziemi. J

Po raz drugi już francuska liga 
księży kombatantów zwołała do Lour­
des wielką pielgrzymkę zarówno 
swych dawnych towarzyszy broni, jak  
i byłych wrogów z wielkiej wojny. 
Na wezwanie pośpieszyli starzy żoł­
nierze ze wszystkich stron Europy i 
Ameryki. Oprócz Francuzów, n a jli­
czniejszych w pielgrzymce, przybyli 
do Lourdes Polacy i Austrjacy, Bel­
gowie i Amerykanie, W łosi i K anadyj 
ezycy, Portugalczycy i Anglicy. Przy 
byli także mimo utrudnień granicz-

ZŁÓŻ GROSZ NA BUDOWĘ 
SZKÓŁ POWSZECHNYCH

nych Niemcy, a także, co prawda in­
dywidualnie, Rosjanie. W szystkie ho 
tele i gospody w Lourdes zostały za- j  

jęte , nie ma m iejsc nawet w domach 
prywatnych i wielu pielgrzymów obo­
zuje pod gołem niebem, przypomina 
to obraz Lourdes w dniach wielkiego 
jubileuszu w kwietniu 1935 r . |

Paradoksalnem wydawać się może 
światu fak t te j w ielkiej pielgrzymki 
tych, co nieraz we wrogich sobie oko­
pach walczyli z bronią w ręku przeciw 
sobie i tern bardziej godnym uwagi, 
że ten prawdziwy „kongres pokoju " 
odbywa się w momencie, gdy walka 
społeczna coraz ostrzejsze przyjmuje 
formy, gdy mnożą się nienawiści na­
rodowe i indywidualne. A jednak zna 
leziono wspólny język, którym moż­
na się porozumieć w dzisiejszej epoce 
walki wszystkich przeciw wszystkim, 
odszukano wspólną platformę, na któ­
re j wszyscy mogą i powinni się spot­
k ać: wspólną wszystkim wiarę i u f­
ność w Jezusa Chrystusa, bez której 
nie ma prawdziwej pacyfikacji, praw­

dziwego braterstwa, prawdziwej cywi­
lizacji. j

I W  intencji pokoju modlono się do 
Królow ej Pokoju —  „Sub tuum prae- 
sidiunr ‘ , w intencji pokoju przepeł­
niano świątynie i grem jalnie uczest- 

. niczono w tradycyjnej procesji eucha­
rystycznej, w której N. Sakram ent 
niósł biskup sufragan westminsterski 
Myers. Idei pokoju chrześcijańskiego 
było wreszcie poświęcone zamykające 
uroczystości zjazdowe przemówienie 
o. Bergey, głownego organizatora 
pielgrzymki

Prócz b. żołnierzy w ielkiej wojny 
w pielgrzymce tegorocznej do Lourdes 
wzięło udział bardzo wielu dostojni­
ków kościelnych. Sam ych biskupów 
francuskich z kardynałem L ićn art na 

| czele było blisko trzydziestu, kilku 
biskupów przybyło z Ita l ji . Angielski 
episkopat reprezentował biskup sufra­
gan W estminsteru Myers, kanadyjski 
—  biskup diecezji Chicoutimi, portu-

S ieh f e z S S j  f f r o K ą ^  r0 0̂tnic“  e? 7 da ch0eiaiby z nazwy
kę« J p artji, od niedawna nazyw ającej się

Pierwszy artykuł przynoś, dowody Bryt/ 3's^  faszystów
popierania przez kler hiszpański akcji 1 . Narodowych Socjalistów  (B n tish  
powstańców pod każdym względem, ,Jnlon o f F a s o s t  and N ationa. S o n a  
drugi —  podaje konkretne dowody, c o i list)- Niedawno oficjalny ich organ 
zrobił do te j pory rząd republiki, aby 1 „B lack sh irt" poświęcił cały numer

robotnikom transportu „ W orkers'

i ny. Po staremu masę stanowią ro­
botnicy i bezrobotni stuednei w zni­
komej mniejszości zresztą.

galski biskup Diaz z B eja .

dzida sztuki i nauki ochronić przed 
zniszczeniem oraz udostępnić szerokim 
masom.

* * *
Przez władze administracyjne zo­

stała pociągnięta do odpowiedzialności 
przewodnicząca „Bundu" w Kolomyji W orkers Union) Ernestowi BeiVr 
Gizela Herman, za urządzenie nlelegal- „N azi" również zdobywali robotni-
nej zbiórki na rzecz czerwonej mlii- J ków stopniowo. Pożarem n.p. „For-
cji w HiszpanŁ Zbiórka w efekcie da-1 war(p , czasopismo bojowo —  socja­

listyczne podaje iż Mosley stylizuje 
się na „fu h rera" i otacza gwardją 
przyboczną.

* * *

Faszyzm w A nglji grupuje się w 
trzech odłamach: już wyżej wspom­
nianej U n ji Mosleya —  rozporzą - 
dzającej wielkiemi kapitałam i, Tm- 
perjalnej Lidze Faszystów ( Im pe­
rial F ascist League ) Armolda ' S. 
Leese, ex —  weterynarza i świeżo 
założonej prze dość znanego pisarza, 
ex — oficera G. S. Hutchisona, Na-

W zrost antysemizmu w dzisiej­
szej A nglji nie ulega kw estji, wystar­
czy małego zastrzyku niemieckich e- 
migrantów a w „Dalton W eek y " or- 

Transport Number "  —  ze specjał- ganię poszukiwaczy mieszkań można 
nem uwzględnieniem londyńskich au- znaleść ogłoszenia lokalów wyklu- 
tobusiarzy. W  tekście wymyślono ko- czające psów i żydów (autentyczne) 
munistom i sekretarzowi związku za- a na W hitechapel b iją  szyby biednych 
wodowego (Transport and General sklepikarzy całkiem ja k  na Święto­

krzyskiej. Leese proponuje trzy spo

la zl. 4  gr. 20.

Ijlil!!

„TOHDUSZ OBKONT MORSKIEJ a t o l  
M  uważany za równoległy z FUNDU­
SZEM OBRONY NARODOWEJ: każdy, 
kto składa ofiaro na obrono morzk^. 
dopołnia łem samom obowiązku oby- 
watolokiego wsglodom f u n d u s z u  

O b r o n y  N a r o d o w o ! "
R  oświadczania, złożonago w dniu 2 9 .VI. 1 9 5 0  
g z iz  gon. dfw- K. Soznkowtklogo, Prazato Z »  
«oda FOM. w Imianł* PrazoM todr MłnlilrOwk

soby rozwiązania kw estji żydowskiej 
1) wymordować 2) wysterelizowaf 
3) wyodrębić. Ze względów prakty 
eznych radzi zastosowanie trzeciego 
sposobu, ale ja k  długo będzie on po­
lecał go wobec kw estji pale­
styńskiej i pro —  arabskiej propa­
gandy, zataczającej coraz szersze 
kręgi nawet wśród Civil Serv icet Na­
leży ubolewać nad rosnącą niena 
wiścią plemienną w W ielkiej Bry­
tan ji ,  gdzie od Cromwella było pod 
tym względem cicho ale je st ona co­
raz potężniejącym ruebem i wodą na 
młyn zwolen ników Mosleya.

Czesław Jeśm an.



4 S Ł O W O Sobota, 19 września 1936 r.

GENEWA. Pat. Wczoraj o godz. 17-ej rozpoczęto się pierw 
szej poufne posiedzenie 93-ciej sesji Rady Ligi Narodów pod 
przewodnictwem delegata Chili Rivas Vicuhna.

Na wstępie sekretarz generalny Ligi Avenol złożył sprawoz 
danie ze swej podróży do Rzymu i konferencji, odbytych tam z 
Mussolinim i z włoskim ministrem spraw zagranicznych hr. Cia 
no. Avenol oświadczył, iż rząd włoski uzależnia swój udział w 
pracach Ligi od niedopuszczenia delegacji abisyńskiej do obrad.

Avenol zaznaczył przy tern, że Chodzi w danym wypadku o  
przesądzenie statutu państwowego Abisynji z punktu widzenia 
prawa międzynarodowego oraz, że nadal obowiązuje w tej zasa 
dniczej kwestji stanowisko, zajęte przez zgromadzenie fig i Naro 
dów w rezolucji z dnia 8 lipca br. Chodzi natomiast o wyjaśnię 
nie przez komisję weryfikacyjną, czy pełnomocnictwa delegacji 
abisyńskiej będą wystarczające, aby uełegacja ta mogła wziąć 
udz-ał w pracach zgromadzenia Ligi Narodów.

Po tym raporcie, który me wywołał żadnej dyskusji, rada po 
stanowiła zebrać się dziś o godz. 17-ej.

Oświadczenie min. Becka
GENEWA. Pait. Minister Beck po przybyciu do Genewy 

przesłał na ręce sekretarza generalnego Ligi Narodów pismo, w 
którem zawiadamia, że rząd polski nie zmierza obecnie składać 
propozycji w sprawie refonny Ligi Narodów, wychodząc z zało 
żenią, że byłoby to przedwczesne.

Zdaniem rządu polskiego, zagadnienia wykładni łub stoso­
wania paktu Ligi Narodów mogłyby być dyskutowane w sposób 
bardziej praktyczny jedynie w atmosferze politycznej, wolnej od 
ciężkich trosk chwili obecnej.

Obrady 93 sesji Rady Ligi
Delegacja włoska gotowa do wyjazdu

Katastrofa na kopalni „Emma"

RZYM, PAT. Włoskie koła polityczne twierdzą, że delegacja włoska jest 
gotowa do wyjazdu na zgromadzenie Ligi do Genewy. Skład delegacji, jak i 
nazwisko je j przewodniczącego, będzie podane do publicznej wiadomości w I 
dniach najbliższych. I

Włosi nadał stanowczo podtrzymują swe zastrzeżenia co do niebrania 
udziału w pracach Ligi, o  ileby do obrad była dopuszczona delegacja abi- . 
syńska. |

■ w n M U i h i E B K m B

Nota rządu brytyjskiego i
| inicjuje dyskusje dyplomatyczne nad zakresem

KATOWICE, PAT. W czoraj nad ra 
nem wydarzyła się na kopalni „Emma" 
w Radlinie, pow. rybnickiego, katastro­
fa górnicza.

Około godz. 2,30 nad ranem wsku­
tek lokalnego wstrząsu, który dał się 
odczuć w szerokim promieniu również 
i na powierzchni, zawali! się chodnik. 
Wskutek zawalenia górnik Józef Kusz- 
ka poniósł śmierć na m*ejscu, dwaj in­
ni zaś górnicy zostali zasypani i odcię-

T E L E G R A M Y

konferencji lokarneńskiej
LONDYN, PAT. Minister Eden przyjął wczoraj po południu kolejno w 

odstępach półgodzinnych ambasadorów Francji, Belgji i Włoch oraz charge 
d‘affaires niemieckiego, doręczając każdemu z nich jednobrzmiącą notę, doty­
czącą przyszłej konferencji lokarneńskiej.

Nota brytyjska nie będzie narazie opublikowana i treść je j nie została 
oficjalnie ujawniona. Nieoficjalnie jednak wiadomo, że nota stanowi mniej 
więcej powtórzenie komunikatu brytyjsko - francusko - belgijskiego z dnia 23 
lipca, w którym zaproponowano odbycie tej konferencji.

Nota brytyjska nie czyni jeszcze formalnych propozycyj, ani co do po­
rządku dziennego przyszłej konferencji, ani co do miejsca i czasu odbycia je j. 
Nota dzisiejsza jest właściwie sformułowaniem stanowiska Wielkiej Brytanji od­
nośnie ewentualnej konferencji i zwraca się do 4-ch wymienionych rządów z 
prośbą o sprecyzowanie ich stanowisk na tę samą kwestję.

W ten sposób Wielka Brytanja usiłuje zainicjować dyplomatyczną wy­
mianę zdań, mającą doprowadzić do uzgodnienia porządku dziennego, miejsca, 
daty i procedury konferencji. Stanowisko, jakie zajmuje nota brytyjska, zbiega 
się ze stanowiskiem komunikatu z 23 lipca, to znaczy, że rząd brytyjski w dal- 

j szym ciągu stoi na stanowisku, iż kon ferencja mocarstw zachodnich powinna 
| jedynie poprzedzać konferencję szerszą z udziałem mocarstw wschodniej 
I Europy.
j W  kołach miarodajnych nie ukrywają, że istotnym celem dzisiejszej no-
j ty jest wciągnięcie Niemiec do dyskusji i przerzucenie ewenturlnej odpowie­

dzialność za niedojście konferencji do skutku na Berlin.

j LIKWIDACJA STRAJKU W  LILLE.

| PARYŻ, PAT. Zgromadzenie dele­
gatów robotniczych w Lille jednoglo- 

j śnie zatwierdziło zawarte wczoraj w 
Paryżu porozumienie w przemyśle wió- 

j knenniczym. P o południu rozpoczęto 
ewakuację okupowanych fabryk.

Min Neuratll W drodze do Budaoesztll 0w» angielskie pytania pod adresem Rzeszy
■ *  I i nwrwM d a t  „rn.n.__ o-..,__________ ...   u

BUDAPESZT, PAT. Minister spraw zagranicznych Rzeszy Neurath 
przybyć ma do Budapesztu samolotem w sobotę w godzinach południowych.

BUDAPESZT, PAT. Zdaniem tutejszych kół politycznych pobyt ministra 
Neuratha w Budapeszcie, po podróży paryskiej gen. śmigłego - Rydza oraz 
przed konferencją Włoch, Austrji i Węgier w Wiedniu, posiada doniosłe z n a -! 
czenie polityczne. j

Wizytę tę wiążą ze wzmocnioną obecnie akcją polityczną Niemiec w 
krajach południowo - wschodniej Europy. Pobyt min. Neuratha w Budapesz­
cie ma rzekomo posłużyć do wymiany zdań na temat wybadania dróg porozu­
mienia między Węgrami a Jugoslawją i Rumunją, co leżałoby w interesie poli­
tyki niemieckiej.

------------------- B H H H B -------------------

Pan premjer na pogrzebie
zebitego przez komunistów policjanta
ZAMOŚĆ, PAT. W  dniu 18 b. m. 

przybył p. premjer gen. Sławoj - 
Skladkowski na inspekcję wojewódz­
tw a lubelskiego, a  zwłaszcza tych gmin 
gdzie przed kilku dniami miały miejsce 
wystąpienia elementów komunizują- 
cych. Po odbytej konferencji p. prem­
jer przeprowadził inspekcję w następu­
jących wsiach: Skierbieszów, Wysokie, 
Wolica Uchańska, Cieszyn, Hajowniki 
i Lipiny. P. premjer na miejscu infor­
mował się o istotnych nastrojach lud­
ności, która —  terroryzowana dotych­
czas przez młodych agitatorów komu­
nistycznych —  obecnie współdziałała z 
organami policji w ich wyłapywaniu, 
większe oddziały policj: znajdują się w 
dalszej akcji wyszukiwania broni i 
podżegaczy.

W godzinach popołucr.‘owych p. 
premjer wziął osobiście udział w pogrze

bie posterunkowego P. P . Jana Urba- 
sia, który padł w czasie tych zajść.

Pogrzeb ten by! wielką manifestacją 
hołdu ludności Zamościa i okolicy dla 
funkcjonariusza państwowego, który 
wypełnił swój obowiązek, pieczętując 
go ofiarą życia.

LONDYN, PAT. Według „Daily Telegraphu" w miarodajnych kołach 
brytyjskich panuje przekonanie, że rozmowy dyplomatyczne, celem przygoto­
wania konferencji lokarneńskiej rozpocząć się winny od wysondowania stano­
wiska Niemiec co do 2-ch zasadniczych spraw, wysuniętych w swoim czasie w 
kwestjonarjuszu brytyjskim:

1) Czy Niemcy uważają, że stan nierówności narzucony im przez trak­
tat wersalski został definitywnie usunięty? 2) czy Niemcy wciąż jeszcze stoją 
na stanowisku, że mniejszości niemieckie w sąsiadujących państwach stanowią 
część składową narodu niemieckiego?

Portugalia nie przystąpi do komitetu
dla nieinterwencji

LONDYN, PAT. Podkomitet wyłoniony na plenarnem posiedzeniu komi­
tetu nadzoru nad niemieszaniem się do spraw Hiszpanji, odbył wczoraj ponow­
nie posiedzenie i jednogłośnie przy udziale również przedstawicieli Niemiec i 
Włoch zdecydował, że maski gazowe nie stanów ią materjału wojennego i że 
przeto nic nie stoi na przeszkodzie, aby Francja wykonała zamówienie hiszpań­
skie na maski gazowe. Podkomitet przekaże swą opinję plenarnemu posiedze­
niu komitetu, który zbierze się w poniedziałek po południu.

Podkomitet debatował również nad kwestją stanowiska Portugalji, któ­
ra, jak się zdaje, definitywnie odmawia udziału w pracach komitetu i postano­
wił zalecić plenarnemu posiedzeniu komitetu zajęcie stanowiska przeciw takie­
mu zachowaniu się Portugalji.

ORKAN NAD ATLANTYKIEM.

NOWY JORK, PAT. Na Atlanty- 
ckiem wybrzeżu Ameryki szaleje or­
kan. .Pływająca latarnia morska Che- 
sapeake i statek „El Almirante“ wzy­
wają pomocy.

Trąba powietrzna zalała wyspę 
Ocracoke (północna Karolina). Los jej 
400 mieszkańców jest nieznany.

T IT U L E SC U  POW AŻN IE CHORY

S. M ORITZ. Pat. Lekarze, czuwa - 
ja cy  nad stanem zdrowia Titulescu 
wczoraj wieczorem byli zmuszeni do- i ianJ m

ci oęl wyjścia. Zwłoki zabitego górnika 
wydobyto na powierzchnię i odstawio­
no do kostnicy.

Bezpośrednio po wypadku rozpo­
częto akcję ratunkową pod kierowni­
ctwem inżynierów górniczych i nadzo­
rem naczelnika okręgowego urzędu 
górniczego w Rybniku, inż. Kowal­
czyka.

Akcja trwa w dalszym ciągu i — 
jak przypuszczają —  w sobotę wie­
czorem będzie można dotrzeć do za­
kopanych robotników. W każdym ra­
zie nawiązano już z odciętymi od po­
wierzchni górnikami łączność i za po­
mocą znajdującej się tam cienkiej rury 
rozmawiano z nimi, przyczem stwier­
dzono, że obaj są zdrowi i cali, jeden 
tylko z nich ma zwichniętą rękę. Akcja 
ratunkowa prowadzona jest bardzo e- 
nergicznie i bierze w niej udział 14 lu­
dzi. Do przekopania pozostało jeszcze 
około 30 metrów chodnika.

Z pobytu Prymasa 
Hlonda w Belgji

B R U K SE L A . P at. J .  E . prymas Pol 
ski ks. Kardynał Hlond odwiedził pod 
czas swego pobytu w B elg ji biskupów 
w Tournai, Namur, i Ligę oraz kolo - 
uje polskie w Hautrage i Perones.

W czoraj w Liege odbyła się wielka 
akademja na cześć ks. Kardynała Hlo 
nda, urządzona staraniem wychodźt - 
wa polskiego z całej Belg ji.

Po licznych przemówieniach ksiądz 
Kardynał udzielił błogosławieństwa ze

konać jeszcze jódne.j transfuzji krwi, 
która się udała. K ról K arol za pośre 
dnictwem swych przedstawicieli w 
Szw ajcarji informował się o stanie 
zdrowia Titulescu.

Prymas Polski ks. Kardynał Hlond 
o północy opuścił Liege udając się do 
Poznania. Dworzec zaległy liczne tłu­
my wychodźców polskich z kilkudzic 
sięcioma sztandarami. W  chwili odjaz 

: du pociągu odśpiewano hymn naród o 
' wv.

ST. ZJEDNOCZONE N IE  UZNAJĄ 
M A N D ŻU RJI I  A N E K S JI  A B IS Y N JI

WASZYNGTON. Pat. Sekretarz sta 
nu Hull oświadczył, iż ostatnie jego 
przemówienie zostało mylnie interpre 
towane przez niektóre dzienniki. S ta  
liy Zjednoczone nie zamierzają porzu 
cić polityki nie uznawania Mandżurji | schau“ donosi z Kowna, że dyrektor li-

Front ludowy ia Litwie
7 proc. w państwie, 50 proc 

wśród komunistów
RYGA, PAT. „Rigasche Rund-

[ i aneksji A bisynji. Hull dodał, iż Sta 
ny Zjednoczone w dalszym ciągu uzna 
ją  w całej rozciągłości pakt Kellogga.

RO ZSTRZELA N E M A ŁPY

K A IR . Pat. Policja  aresztowała uli 
cznego kuglarza z dv, iema małpami, 
które podczas przedstawień okradały 
zebraną publiczność, w którym to ce­
lu ja k  się okazało były specjalnie tre 
sowanc. Sąd  skazał kuglarza na 2 ty­
godnie więzienia, zaś małpy —  na roz 
strzelanie. W yrok wykonał na podwó 
rzu więzienia oddział dozorców wię - 
zionnych w składzie pięciu ludzi, po 
'•zem trupy- małp wywieziono za mia 
sto.

• i - v  ".„u. B k

f i l
Kpi, Janusz opowiada Jak odbyło się lądowanieLL. 0. P.pM«“

MOSKWA, PAT. Kpt. Janusz i por. 
Brenk udzielili korespondentowi PAT-a 
następujących szczegółów o swym lo­
cie i lądowaniu.

l o t  w  c h m u r a c h  d e s z c z o ­
w y c h .

„Do granicy polsko - sowieckiej 
widzialność mieliśmy zupełnie dobrą. 
Lecąc na wysokości do 600 m„ granicę 
polsko . sowiecką przekroczyliśmy o 
godz. 4-ej rano w dniu 31 sierpnia. 
Szybkość lotu wynosiła około 50 kim. 
na godzinę. O godz. 7 rano następnego 
dnia na północ od Bobrujska chmury 
stawały się coraz gęstsze i ziemia była 
niewidoczna. Lecieliśmy w chmurach 
i nad chmurami na wysokości 3 000 do 

Gonidec, który w chwili katastrofy  4.500 m. W<eczorem około godz. 19-tej

JaK zat inęła
francuska ekspeiycja 

polarna
KO PEN H A GA. Pat. K atastro fa  fra  

ncuskiego parowca „Pourąuoi Pas 
na którego pokładzie znajdowała się 
polarna ekspedycja naukowa z dr. 
Charcot na czele, wydarzyła się pod­
czas burzy.

Na pokładzie statku znajdowało się 
28 marynarzy, 5 oficerów, oraz 7 u - 
czonych, w te j liczbie dr. Charcot i  ie 
karz okrętowy. Z liczby 40 osób uto - 
nęło 39. Uratował się tylko sternik

znajdował się na służbie.
Opowiada on, iż około północy bu - 

rza, która panowała już od dłuższego 
czasu stała się jeszcze groźniejszą. P a  
le olbrzymich rozmiarów rzucały stat 
kiem. Zdaniem Gonideca, oficerowie 
pomylili się, biorąc latarnię morską 
w Akranaes, położoną na południe od 
ujścia B orgfirth  za latarnię morską w 
Beltjarnarnes, znajdującą się na za 
chód od R eykijavik.

Fale  rzuciły okręt na podwodne ska 
ły, woda przedostała się do hali ma­
szyn. Załoga usiłowała napróżno roz­
piąć żagle, okazało się, że było już za 
późno. S tatek  rozbił się na skałach 
Knokki w odległości 4 kim. od wy - 
brzeży. Dziób statku został całkowi - 
cie zniesiony.

K apitan s ta tk *  rozkazał załodze za 
łożyć pasy ratunkowe i skakać do wo 
dy. Gonidec wraz z jednym z towa -

balon zniżył lo t  Przez luki w chmurach 
ujrzeliśmy większe miasto, może Mo­
skę lub Kalinin (Tw er).

Pomiarów astronomicznych nie mo-

iecieć dalej na tej samej wysokości. Po 
pewnym czasie dostaliśmy się w stre­
fę ulewnego deszczu.

POWŁOKA BALONU ROZRYWA SIĘ 
O WIERZCHOŁKI DRZEW.

Wprawdzie słyszeliśmy ood sobą 
szum lasu, lecz ziemi nie widzieliśmy 
zupełnie. Około godziny 8 rano chmury 
rozstąpiły się na chwilę i ujrzeliśmy 
pod sobą rzeczkę. Sprawdziliśmy wów­
czas kurs i przekonaliśmy się, że leci­
my wprawdzie na północ, lecz już 2 
pewnem odchyleniem na zachód. W ja ­
kieś 10 minut później, kiedy lecieliśmy 
w gęstych chmurach na wysokości 50 
m„ wyrosła niespodzianie przed namł 
ściana lasu. Mimo natychmiastowego 
zrzucenia przez nas 3 worków balastu

chleba, 2 tabliczek czekolady, 20 cu­
kierków, pomarańczy, gruszki, jabłka, 
małej paczki keksów, yA litra koniaku, 
y2 butelki wina, trochę miodu, 2 termo­
sów z herbatą i wodą, puszki komp< - 
tu, 5 papierosów i 3 pudełek zapałek, 
z których niestety dwa zamokły.

tewskiego parlamentu ochrony państ­
wa Kozylajtys, wygłosił w tych dniach 
odczyt, w którym wskazał na wysiłki 
kominternu na Litwie, które, według in 
strukcyj z Moskwy miały dopr .'►wadzić 
do utworzenia „wspólnego frontu prze­
ciwko faszyzmowi w obronie demokra­
cji". Front miał objąć komunistów, na 
••ndowych socjalistów i demokratów, 
lecz tylko niektóre żydowskie organiza­
cje zgodziły się na tę propozycję.

Mimo tych nieudałych prób, komu­
niści nie zrezygnowali z utworzenia 
„frontu ludowego". Awangardą te j idei 
są przeważnie żydzi, mimo, iż stanowią 
tylko 7 proc. ludności Litwy, stanowią 
około 50 proc. wśród litewskich komu­
nistów. Mówca stwierdził w konkluzji, 
ze wzmocnienie ruchu patrjotycznego 
jest najlepszą gwarancją przeciw reali­
zacji dążeń kominternu.

Rejs „Iskry"
W ARSZAW A . Pat. Dnia 17 bm. o 

godz. 23-ej ORP. „ Isk ra " okręt szkol 
ny marynarki wojennej podniósł kot­
wicę w Gravesend (A nglja) i wyszedł 
do Gdyni dokąd przypuszczalnie przy

DEPESZA DO MAŁOSUJKI. —  PO- yk!b f ’ bm"
W RÓT DO MIEJSCA LĄDOWANIA.) 0 R R  ’Js k ra  wyruszył w doroc-z

Następnego dnia, t. j. 6 września, j ^  po,lróż z, chorążym, mło
rybacy odwieźli nas do rady wiejskiej c’szeń° rocznika szkoły podchorążych
we wsi Nosowszczyzna, skąd wysiali­
śmy gońca z depeszą na pocztę do Ma- 
łosujki, odległej o 120 kim. W  dniu 7

W pozostałem pudełku mieliśmy tyl września wyruszyliśmy w towarzystwie 
ko 13 suchych zapałek. Idąc przez ba- 5 ludzi do balonu. Na miejsce lądo- 
gna i  lasy, za nadając się niekiedy w dania przybyliśmy 9 b. m. po południu, 
grzęskim terenie do pasa, o zmroku za- Balon złożyliśmy, lecz musieliśmy go, 
trzymaliśmy się, by odpocząć. Mimo po odpowiedniem zabezpieczeniu, pozo. 
deszczu, rozpaliliśmy ognisko i po stawić na miejscu do czasu nastano 
skromnym posiłku próbowaliśmy u- mrozów, gdyż przewiezienie go obec- 
snąć, siedząc na kłodzie drzewa, przy- n'e j est zupełnie niemożliwe spowodu 
czem jeden z nas drzemał, a drugi czu- niezwykle bagnistego terenu, 
wał w obawie dzikich zwierząt. Wraz z dobrowolnym przewodni-

zrzucenia orzez nas o wutkuw oaiastu Tak doczekaliśmy się świtu, po kiem geologiem Apuchtinem, 10 b. m. 
r^ , T z t = ^ e V o ł S v = U czem wyruszyliśmy w dalszą drogę. Po rano wy ruszy hsmyjMeszo do Kałgaczy

wać śię do S r  i balo^  o r a z ^ S a  półgodzinnym m a L u  d oiliśm y * do
poczęły uderzać o drzewa łamiącTe* rzeki- Wzdłuż tej rzeki po bardzo trud- lo”u 0 l ^ ,es . w
K m  złamaliśmy S t e e w  Wskutek ny™ terenie brnęliśmy w ciągu 5 dni, zatrzymahśmy się 2 dni, 12 » 13 b. 

żna było przeprowadzić, gdyż mieiiś- W h  u to z e ń  S ^ k a  teKmu r o z ^ S a  ^  spotykając po dródze żywej duszy. Sdz,e doprowadziliśmy się do porząd 
my nad soba gęste chmury Z komuni- W  cC eu  pierwszych 2 dni dokuczały ku> wykąpal.smy s,ę, wysuszyliśmymy nad sobą gęste chmury. Z komuni 
katów radjowych i własnej orjemtacji 
orientowaliśmy się, iż wzięliśmy kieru­
nek bardziej na północ. Dokuczał nam 
silny deszcz. Temperatura wahała się 
od +  12 do — 10 stopni. Opady atmo­
sferyczne oraz prądy powietrzne bar­
dzo utrudniały utrzymanie stałej wy­
sokości lotu.

Zmieniając wciąż w ciągu nocy z 
31 sierpnia na 1 września wysokości 
lotu z 4.000 do 500 m., udało się nam

się na trzy części 1 zawisła wraz z gon- W  ciągu 
dolą na konarach drzew.

6-DNIOWA WĘDRÓWKA PRZEZ 
TRZĘSAWISKA. —  NOC W LESIE.

pierwszych 2 dni dokuczały

Jak się później okazało, znaleźliśmy 
się na terenie górzystym, który nie był
oznaczony na naszych mapach, co spo- poczęliśmy przyrządzać na kolację, po-

nam dotkliwie ustawiczne deszcze, pią- poreperowaliśmy ubranie,
tego dnia pod wieczór doszliśmy do W  MAŁOSUJCE.
chaty rybackiej, stojącej przy ujścm 14 b. m. udaliśmy się pieszo w dal- 
rzeki Czas do rzeki Ileksy. szą drogę w towarzystwie trzech tra-

Tutaj skorzystaliśmy z sieci i zło- 8arzy > dwóch przedstawicieli władz
wiliśmy dwa maleńkie okonie, które do Małosujki, odległej o 70 kim., z te-

wodowalo naszą dezorjentację, a  tem 
samem i lądowanie. Wylądowaliśmy na 
terenie bagnistym. O godz. 10-ej uda­
liśmy się w kierunku rzeczki, którą wi-

rzyszy skoczył do wody, gdzie udało mogliśmy dokonywać pomiarów radjo- 
rau się przyczepić do pływ ającej bel- genometrycznych, co uniemożliwiało 
ki. Towarzysz jego wyczerpał się wkró , wszelką orjentację,

zrobić pomiar astronomiczny o godz. dzieliśmy z balonu, zabierając ze sobą 
23, korzystając z chwilowego rozjaśnię instrumenty, odbiornik radjowy i zapa- 
nia nieba. Resztę nocy lecieliśmy w sy żywności, składające się z y4 klg. 
chmurach deszczu 5 śniegu. Odbiornik 
radjowy wskutek zamoczenia przestał 
działać, wobec czego nie mieliśmy już 
danych meteorologicznych, ani też nie

nieważ byliśmy bardzo głodni. Skroni' 
ne zapasy żywności zabrane z balonu, 
wyczerpały się zupełnie. W  trakcie te­
go zjawili się rybacy, którzy odrazu 
zaięli się nami. Przygotowali nam po­
siłek i ulokowali nas w chacie na no­
cleg.

tce walką z falam i i zatonął. Gen Go 
nidec w 4 godziny po katastrofie zos 
ta ł wyrzucony przez fale  na wybrzeże

Nad ranem o godz. 4-ej w dn. 1 
września ujrzeliśmy na krótki czas zie­
mie, co pozwoliło nam ustalić kieru­
nek i szybkość lotu. Szybkość wyno-

Opowiada on, iz w chwili, gdy sko ^  około 70 ^  „a  godz LecleHśmy
czył do morza widział, iż na  pokładzie 
tonącego statku pozostali jeszcze kapi 
tan okrętu i  dr. Cbarcot.

na wysokości 500 do 1.000 m. Stwier­
dziliśmy, iż górne chmury pozostały po­
za nami, wobec czego postanowiliśmy

Kpt. Janusz i por. Brenk
w Moskwie

go 43 kim. zrobiliśmy pieszo, a  resztę 
konno. W pierwszym i drugim dniu 
marszu wśród lasu odszukały nas sa­
moloty sowieckie, które zaproponowały 
nam zrzucenie żywności, lecz podzię­
kowaliśmy, ponieważ obecnie posiada­
ne przez nas zapasy były wystarcza­
jące. Do Małosujki przybyliśmy 15 b. 
m. o godz. 17-ej. Tu zanocowaliśmy, a 

; następnego dnia dwoma samolotami 
odlecieliśmy przez Onegę do Archan- 
gielska, skąd wieczorem tegoż dnia wy

dszego rocznika szkoły podchorążych 
marynarki wojennej w dn. 20 maja.

W  ciągu podróży okręt zawijał do 
następujących portów : Le Havre, Ca 
dix, Palma, M ajoica, Casablanca. Su 
lita Cruz (wyspy K an ary jsk ie), Pont a 
Delgada, Azory oraz Gravesend.

Obrady sejmu litewskiego
RYGA, PAT. Z Kowna donoszą: Na 

wczorajszem drugiem plenarnem j k >- 

siedzeniu nowego sejmu litewskiego 
przyjęto 46 glosami na 48 obecnych no 
wy statut sejmu.

ECHA WCZORAJSZE
Onegdaj pociągiem pośpiesznym z 

Krakowa zawitał do Łańcuta egzotycz­
ny władca maharadża Khapurtali. Wład 
ca hinduski przyjechał do Łańcuta na 
zaproszenie ordynata łańcuckiego ce­
lem wzięcia udziału w polowaniach o- 
raz rewizytowania hr. Potockiego, z 
którym zapozna! się podczas pobytu te 
go ostatniego na polowaniach w In- 
djach. Maharadży towarzyszy jego 
syn i sekretarz. Egzotyczny władca 
wozi z sobą niezliczoną ilość bagaży, 
które ztrudem zmieściły się na aucie 
ciężarowem. Powitaniu na zamku to­
warzyszył specjalny ceremonjał.

* **
Helena Stephens nie jest kobie­

tą! Legenda o jej kobiecości musi nie-

do

jechaliśmy pociągiem do Moskwy.
Pragniemy podkreślić, że ludność, ‘ bawem prysnąć, —  oto co mówi Sta- 

jak i władze, okazały nam w naszem nisiawa Walasiewiczówna o swej naj- 
trudnem położeniu nie tylko wszelką groźniejszej rywalce na bieżni, zdobyw 

attache moż^w4 pomoc, lecz i dużo serdeczno- czyni złotego medalu olimpijskiego.MOSKWA. Pat. Kpt. Janusz ii oficer przydzielony 
por. Brenk przybyli wczoraj rano wojskowego kpt. Jan Syndler ik o  ^ wi ę S f e °  U r i t ó w ^ t e c Ł h ,  któ- 
o godz. 9 mm. 10 według czasu respondent PAT. Aeronauci poz.o rZy poszukując nas z narażeniem latali
lokalnego z Archan^, elska do Mos staną w Moskwie 2  —  3  dtu, po nad niedostępnymi terenami, gdzie ka- ZŁÓŻ GROSZ NA BUDOWĘ 
kwy. Obydwaj są zdrowi i czują czem wyjadą do Warszawy. żdy defekt silnika spowodu braku tere.
się dobrze. Na dvrorcu spotkał ich --------------  nu do lądowania, grozi katastrofą. SZKÓŁ POWSZI C łfl



Sobota, 19 września 1936 r. S Ł O W O

Uwierzy Pani, że
b ilion  z kostki bilionowej  
K N O R R  jest l e p s z y ,  
dopiero po porównaniu go  
z bilionem innego ftbrykatn  
Kostki b a lo n o w e  KNORR  
są sporządzone z wy boro 
wego ekstrakt j  mięsnego,  
dlatego bulion jest smaczny  
i posilny, a ponieważ wytwa­
rzany całkowicie w kraju, 

[przeto też tańszy.
1 laska =  3  kostki kosztsje  

tylko — 20  groszy.

IVyjazd dyr. Głazka 
do Krakowa

WILNU. W  piątek 18 bm. wyjechał 
do Warszawy i Krakowa w sprawach 
służbowych dyrektor Kolei Państwo - 
wych w W ilnie inż. Wacław Głazek. 
Powrót dyrektora inż. Głazka do W ił 
na nastąpi we wtorek 22 bm.

Agendami D yrekcji w zastępstwie 
kieruje inż. Ju lju sz Narkowiez.

Wyjazd dyr. Okręgowej 
Lby Kontroli

WILNO. Prezes Okręgowej Izby 
Kontroli Państwowej w W ilnie p. Zc 
non Mikulski wyjechał na kilka dni 
w sprawach służbowych do W arsza - 
wy. Zastępuje go naczelnik wydziału 
j). Witold Rusiecki.

iiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiini

Zaburzenia żołądka i jelit. Specja - 
liści chorób żołądka oświadczają, że 
naturalną wodę gorzką „Franciszka-
Józefa“ można gorąco polecić jako 
bardzo skuteczny środek domowy.

KTO WYGRAŁ NA LOTERJI?
Ważniejsze wygrane 36-tej Loterji 

Państwowej padiy na następujące nu­
mery:

Pierwsze ciągnienie.

10619 50644 9450210.000 zł.
112372 172493.

5.000 zł. — 10835 72928 83187
139410.

2.000 zł. —  30284 48093
71964 76677 116995 126543
145870 175427 175523 193790.

1.000 zł. —  30137 31359
41077 41090 42093 57162 58256 
70272 73146 88969 92680 95747 
99770 113045 113739 116025

136356 139599 140963
153693 165661 169366

131553
150615
184666.

68551
129048

37929
62741
98577

118742
147600
179879

| Ś. p. inżynier Bogdański |

I W ILNO. W  dniu 17 bm. w Garbat- 
ee, w vćoj. kielcckicrn, zmarł śp. inż. 
Czesław f l iw a n l  Bogdański, b. naczel 
nik służby drogowej D yrekcji Okręgo 
wci Kolei Państwowych w Wilnie.

Śp. inż. Bogdański urodził 4  lipca 
1882 r. w Szczekocinach woj. kielec - 
kiego. W r. 1908 ukończył Instytut 
Inżynierów Kom unikacji w Moskwie 
i pracował następnie od r. 1919 na 
kolejach rosyjskich. Po powrocie do 
kra ju  pracuje w Lublinie, Kielcach,

: Radomiu, a od 1 września 1930 r. nai
j stanowisku naczolnika Wydziału Dro 
! gowego D yrekcji Okręgowej Kolei 

Państwowych w Wilnie, pozostając na 
tern stanowisku do 1 sierpnia 1936 r. 
gdyż z, powodu choroby zostaje zwoi 
niony. * i  i

W  ciągu całej swej służby na kole 
,jach polskich śp. inż. Czesław Bogda 
liski wyróżniał się niepospolitą pracą 
i głęboką znajomością spraw kolejo - 
wych, odznaczając się obok wytrwało 
śei w pracy wielką inicjatyw ą i ener 
g ja. Pod jego kierownictwem została 
wybudowana lin ja kolejowa od Woro 
pajewa do Drui i od Porzecza do Dra 
skienik.

Dzięki nieprzeciętnym zdolnościom 
śp. inż. Bogdański oddal wielkie us­
ługi kolejnictwu polskiemu i za pra­
ce położone w te j dziedzinie został od 
znaczony złotym Krzyżem Zasługi.

Ceniony przez kolegów dla swych 
zalet osobistych i wielkiego zasobu 
wiedzy fachowej śp. inż. Bogdański 
zjednał sobie ich sympatję, a jako 
przełożony był łatwy i dostępny w ob 
ccwaniu i powszechnie łubiany.

Wiadomość o jego zgonie dotknęła 
boleśnie wszystkich jego kolegów i 
podwładnych.

Cześć lego pamięci!.

Zachorowania zakaźne
WILNO. Inspektor lekarski sporzą­

dzi! wykaz zachorowań *  zgonów na 
choroby zakaźne i inne, występujące 
nagminnie w powiatach województwa 
wileńskiego, za czas od 6 do 12 bm.

Stwierdzono 79 wypadków jaglicy, 
43 wypadki (w tern 9 zgonów) gruźli­
cy, 27 wypadków duru brzusznego (w 
tem 1 zgon), 13 wypadków płonicy, po 
9 wypadków błonicy i krztuśca, 4 wy­
padki zakażenia połogowego, 7 grypy, 
3 róży, po 2 wypadki czerwonki i od­
ry i po 1 wypadku duru plamistego i 
zapalenia opon mózgowych.

STRAJK BEZROBOTNYCH WYGASA
WILNO. Bezrobotni, którzy byB za­

trudnieni w Werkach i Trynopolu, wró­
cili już do pracy. Również zrezygno­
wali ze strajku bezrobotni zatrudnieni 
w kilku innych punktach miasta.

Pozatem sytuacja strajkowa niewie­
le się zmieniła.

Próby terroru zaobserwowane w 
czasie podejmowania robót, były przez 
policję likwidowane. ;

Kilku bardziej zapalczywych agitato : 
rów przytrzymano.

W czoraj odbyła się w Inspektoracie

Pracy jednostronna konferencja. Miano 
wicie zgłosili się delegaci strajkują­
cych i oświetlili sytuację ze swego 
punktu widzenia. Inspekcja pracy przy­
pomniała stanowisko zajęte przez wła­
dze na konferencji w dniu 15 b. m. 
i skłaniała delegatów do przedstawienia 
ogółowi konieczności przystąpienia do 
pracy na warunkach wówczas zapro­
ponowanych.

Wieczorem delegaci odbyli zebra­
nie ze strajkującymi i złożyli sprawo­
zdanie ze swej misji.

Autobusy na cmentarz żydowski
W  dniach 20 b. m. od godziny 6-ej Mostu Zarzecznego, Krzyża i Rynku —- 

rano, 21, 22, 23 i 24 b. m. od goz. 7ej 15 gr.
rano i w dniu 25 b. nu od godz. 6-ej Bilety z przesiadaniem można na- 
rano będą uruchomione autobusy na bywać na wszystkich linjach. 
cmentarz żydowski od Ratusza. 1 Częstotliwość autobusów zależeć bę-

Cena biletu na cmentarz od Ratu- dzie od frekwencji, 
sza, Poczty i Królewskiej —  20 gr. O d ' — " — ” —

PODZIĘKOWANIE
W szystkim, którzy wzięli udział w oddanii ostatniej 

posługi ś . f p .  synowi i mężowi naszemu

WŁODZIMIERZOWI CHYLEWSKIEMU
tą drogą składamy serdeczne Bóg zapłać a w azczególuości  
Duchowieństwu, Dyrekcji B. G. K. i Kolegom

Matka i żona.

KRONIKA WILEŃSKA

SOBOTA

Dxit ^ 9
J a io a r ja iz i

Jatro
E a ita c b ja iz i

0/*ck64 •>•*<• t  4.59 

Z a e h M  a la ic a  125.27

Szczegóły katastrofy lotniczej
pod Mołodecznem

WILNO. O przebiegu onegdajszej 
katast-c fy samolotowej pod Mołodecz­
nem dowiadujemy się następujących 
szczegółów. W dniu 16 b. m. z lotni­
ska na Porubanku w Wilnie wystarto­
wał samolot wojskowy, prowadzony 
przez pilota plutonowego Wizmonta z 
obserwatorem ppor. Rudowiczem.

W chwili, gdy samolot znajdował 
się w pobliżu Mołodeczna, motor do­
znał defektu i diatego piut. Wizmont u- 
siłował lądować na poiu. Podczas lą­
dowania samolot wywrócił się podwo­
ziem do góry. Jak obecnie stwierdzono, 
piut. Wizmont został dość poważnie 
kontuzjowany w głowę i prawy bok.

Drugie ciągnienie.

25.000 zł. —  7191.
20.000 zł. —  51431.
10.000 zł. 132731 170652.
5.000 zł. 1628 26768 62615 74890

108458.
2.000 zł. —  8583 17452 41319 61466 

69514 77722 88418 103829 106800
118527 121908 122941 126354 141023
173335 1.78017 179916 177662.

1.000 zł. —  14187 24666 26683
27716 34055 41985 43547 52591 52163
50692 65909 66888 72117 72568 72776
77269 96955 99137 107316 109727

120604 122185 123979 130418
47230 149410 156574 171650

175466 176249 175428 180623

l l f A < i ! * l  plerw*»or*ądnyWPflIPI Górioiląsk. kaac. 
H SfBfc,B .PROGRES* p.lec*

M. DEULL S r if fS f■
Własna bacmlcaj KM owaka 8, tel 999 

Daatarciamy U i t t .  w wazach 
za»lambowanvch Iaco piwnica

Znowu granat w górech Szyszkińskich
WILNO. Wczoraj na górze Szysz- ruszając pocisku chłopiec powiadomił 

klńskiej (w pobliżu ul. Jar), 14-letni o tem policję ł granat oddano wojsku, 
chłopak znalazł granat wojskowy. N ie1 — ::— ::—

Parowóz zderzył się z wagonami
kolei wąskotorowej

WILNO. W czoraj o godz. 8 rano dwie zaś są częściowo uszkodzone, 
przy zbiegu ul. Dobrej Rady i u l Le- Zderzenie nastąpiło z tego powodu, że 
gjonowej na torze kolei wąskotorowe] ze stacji towarowej z nieustalonej na- 
zderzyły się 4 puste wagonetki z paro- j razie przyczyny jechały 4 puste wago- 
wozem. Ofiar w ludziach nie ma. Jedna J netki bez obsługi., 
wagonetka została całkowicie rozbita, — : :— ::—

Tragiczna przeprawa przez Wilję
j ŚW1ĘC1ANY. Jan Łukojć przejeż-i chwili łódź się przewróciła i wszyscy 
dżal łodzią w towarzystwie trzech zna- wpadli do wody. Łukojć utonął, pozo- 
jomych przez W ilję ze wsi Downarysz-' stall zaś uratowali się. Zwłok narazie 
ki do zaśc. Klewaciszki. W  pewnej nie znaleziono.

Jezdnie nie sg zwilżane
WILNO. Tumany kurzu unoszą się i na straży ogniowej nie stosuje się do 

nad placami miejskimi przy sądach, na godzin ustalonych przez Starostwo i 
ul. Zygmuntowskiej 1 na ul. Mickiewi jezdnie na tych odcinkach nie polewa- 
cza przy placyku Orzeszkowej. Cyster- ne są wcale, albo bardzo rzadko.

SrRUłtt RZE2ENLA ZAKŁADU 
ME iEOROLOGICZNEGO U.S.B. 

W  WILNIE
Z dnia 18 września 1936 r.

Ciśnienie średnie: 774.
Temperatura średnia: + 12 .
Temperatura najwyższa: + 18.
Temperatura najniższa: + 7 .
Opad: —
W iatr: cisza.
Tendencja: spadek, potem wzrost.
Uwagi: pogodnie.

PROGNOZA p o g o d y  
w edług specjalnych danych Pań- 
M w o w eg o  Instytutu Meteorologi- 

gicznego w Warszawie
do wieczora dnia 19 września 1936 r.

Po mglistym lnb miejscami- chmur­
nym ranku w ciągu dnia pogoda sło­
neczna.

Ciepło. '
Słabe lub umiarkowane wiatry po­

łudniowo - wschodnie.

DYŻURY APTEK.
Dziś w nocy dyżurują następujące 

apteki: Sokołowskiego (Tyzenhauzow- 
ska 1), Mańkowicza (Piłsudskiego 30), 
Jundzitla (Mickiewicza 33), Narbuta 
(św jańska 2 ), Turgiela ( Niemiecka 
15).

K o m fo rto w o  u rząd zo n y
Hotel S t  Georges

w Wilnie 
Apartamenty, łazienki, taiefany w pa- 

kajtrh. Ceny bardza przyittpae.

ry „ 0  pięć minut zapóźno“  (..Górą
serca* ‘ ) w premjerowej obsadzie zes­
połu z p .p .: H. Drohocką, I. Górską, 
ł. Jasińską - Detkowską, S t. Masłow­
ska, M. Szpakiewiczową, K . Zastrze- 
żyńską. II . Borowskim, Al. Dzwonko- 
wskim, Z. Mrożewskim, W . Neubeltem, 
St. Siczioniewskim, T. Surową, Z. Bor 
kowskire. L. W ołłejko i W. Zastrze- 
żyńskim, w reżyserji Wł. Czengery, w 
oprawie dekoracyjnej W . M akojnika.

■ Ceny miejsc zwyczajne, udzielone zniż 
' ki ważne.
i .Tutro, w niedzielę popołudniu (o 
i godz. 4-ej V) po cenach propagando- 
j wych powtórzeni nastrojow ej sztuki 

genjalnego dramaturga Henryka Ibse- 
! na „ U P IO R Y " w obsadzie p.p.: Gór­

ska, Żmijewska, Szpakiewicz, Szymaó 
ski, W ołłejko, w reżyserji dyr. Szpa- 
kiewicza.

TEATR MIEJSKI NA POHULANCE
Dziś, w sobotę dnia 19. IX. Miejski Te­
atr z Wilna wystąpi gościnnie w Wi- 
lejce. Graa będzie pełna humoru, sło­
neczna komedja wioska „Dar Poranka*. 
W rolach głównych znana z filmów 
„Każdemu wolno kochać". „Przeor Kor 
decki" i innych gwiazda ekranu pol­
skiego Liii Zielińska i ulubienic publi­
czności W . Ścibor. Obok nich wystą­
pią: H. Puchniewska, K. Utnik i Al. 
Olecki.

—  Nowa prem jera Teatru M iejskie 
go na Pohulance. W  połowie przyszłe 
go tygodnia, dana będzie jeszcze 
jedna premjera, która zakończy stary 
sezon teatru. Nową premjerą będzie 
znakomita komedja p.t. „Stare w ino" 
nadzwyczaj sukcesowy utwór ubiegłe­
go sezonu stołecznych teatrów warsza 
wskich. Nowy repertuar naszego te - 
acru znajduje się już oddawna w re- 
żyserskiein opracowaniu W ł. Czengery, 
w obsadzie sił zespołu, w której za­
prezentują się również nowopozyska- 
ne siłv aktorskie.

PRZYBYLI DO HOTELU 
„GEO RGESA *.

Buczowska Leonarda z Warszawy,
Florkowski Czesław z Konstantynowa, 
dr. Tyszka Aleksander z Warszawy, Ko
smaczewski Józef, notarjusz ze Stotp- . , , .. . , , , ,
ców, Żyliński Chordas z Warszawy, Za 'nteresowanych, iz jak w latach ub.e-
jączkowski Witold z Warszawy, Dzie- f !y d l, tak 1 Kw ^ we g o  sezonu 
wanow&ki Jan z Warszawy, Czaplicki teatra nego będą uuz.elane zn.zk. d a

—  Zniżki w Teatrze Miejskim na
Pohulance. Dyrekcja Teatru nioiej- 
szem podaje do wiadomości osób za-

j Stefan, przemysłowiec z Katowic,
\ Bruhl Erich z Berlina, Randrowska - 
j Turska Ewa, artystka z Warszawy,
' Błoński Adolf z Warszawy, Romanow­

ski Zygmunt z Wołkowyska, Chojnow­
ski Piotr z Grodna. ,

H3104
147359
174298
187377.

Klęska don-Juana
Antoni Korkuć (Jatkow a 6) zapew mu. 

no pod wpływem wódki, począł w to 
warzystwie przyjaciół wybitnie agre 
sywnie występować względem płci nie 
wieściej na ul W ie lk ie j: tą  objął, tam 
tą uszczypnął, a innej jeszcze słówko 
czułe na uszko szepnął...

Narazie ta obcesowa zalotność u - 
chodziła panu Antoniemu bezkarnie, 
do pory jeanalc dzban wodę nosi!

—  Paniuśka! Coś powiem dla pa­
ni! —  przemówił do idącej przed nim 
niewiasty. —  Chcem paniuśki pocało 
whć ! H y-hy-hy!...

—  Proszę od ejść! — warknęła gro 
źnie niewiasta...

—  A jeżeli nie odejdą? —  kolcie 
toryjnie odpowiada pan Antoni i su­
nie się z łapą do białogłowej...

Tu stała się rzecz^nieoezokiwana, 
niewiasta, ja k  się nie odwróci, ja k  nie 
wytnie parasolem po łbie natrętnego 
zalotnika, ja k  nie poprawi po raz dru 
gi, aż panu Antoniemu świeczki we 
łbie stanęły!

D alej było jeszcze g o rze j! Przy po

Spłonęło dziecko I
PO STA W Y . Pat. W  dn. 17 bm. w 

odosobnionym domu Jó zefa  Miedziu - 
cha w kol. Zamosze, gm. Kozłowszczy 
zna, w czasie nieobecności domowni - 
ków wybuchł pożar, który straw ił do 
szczętnie dom mieszkalny w a z  z urzą 
dzeniem wewnętrznem. P o  ugaszeniu , 
pożaru w zgliszczach odnaleziono 
zwłoKi 5-letniego syna Miedziuchy. i 

* Przypuszczające dziecko pozostawio 
i ne bez opieki spowodowało pożar i  nie 

zdołało wydostać się z płonącego d o - '

Hotel Europejski
Pierwszorzędny  

Ceny przystępne. Telefony w po­
kojach. Winda osobowa.

I  a  *  a  mIozorowi 
z m m o m i l

Pozornie małe, lecz pożyteczne
wynalazki

Entuzjasta filmu...
Zdjęcia, dokonywane obecnie w W ił

nie przez ekspedycję filmową, stano Telefon, telegraf, radio, samochód, mó dobranych przypraw, Czegoś brak 
wią melada sensację dla W ilnian... aeroplan oto cudowne wynalazki, które potrawom. W takich wypadkach wy- 

Tłumy gapiów oblegają zwartą ła- stanowią prawdziwy postęp dla ludz- bawią panią domu z kłopotu doskonałe 
wą filmowców.... kości. Istnieją jednak wynalazki, które kostki bulionowe Knorr, które nadają

Onegdaj, podczas zdjęć na ulicy może nie posiadają tak epokowego zna potrawom wyśmienity smak. Kostki 
Zaimkowej, było to samol czenia, ale mimo to są bardzo pożyte- bulionowe Knorr można użyć nietylko

W  tłumie gapiów stał między inny- czne i ułatwiają życie codzienne. Od- do zup, rosołów, sałatek ale również
kurzacz, kuchenka gazowa lub piecyk do przyrządzenia smacznego i posilają- 
w pokoju kąpielowym są to udogodnię- cego bulionu do picia, bowiem sporzą- 
nia, z których gospodynie niechętnie- dzone isą z wyborowego ekstraktu 
by zrezygnowały. Do takich udogod- mięsnego. Firma Knorr, której znak jest 
nień w gospodarstwie domowym nale- już od 100 lat znany, ręczy za dosko- 
ży również proszek samopiorący naty towar, nie podrabia 'ecz wytwa- 
jRADION**, który uzyskał sobie w rza towar według własnych recept, a 

ciągu ostatnich lat powszechne uznanie jakość towaru wytrzymuje porównanie 
Upadł przytem tak jakoś nieszczęś wśród gospodyń. Sposób użycia Radi- z każdym innym produktem konkuren- 

liwie —  starość nie radość —  że od - onu jest bardzo łatwy i nie nastręcza cyjnym. 
niósł, padając szereg obrażeń i to tak  żadnych trudności, należy jednak zwra- 
dotkliwych, że musiał udać się na opa cać uwaS? na opakowanie z granato- 
trunek! wym tłem z żółtymi promieniami i bia-

Nie' poszczęściło się „dziadśce" ! ,ym naPisem <’Radion * am Pierze“ °raz

PRZYBYLI DO HOTELU 
„EUROPEJSKIEGO".

-Poseł Dębicki Czesław z Nowogród 
ka, inż. Radwan Jerzy z Warszawy, 
inż. Włodzinowski Stanisław z War­
szawy, mecenas Wisłot Franciszek z 
Lidy, por. rez. Wasilewski Władysław 
z Warszawy, Sikorski Zenon z War­
szawy, Sopoćko Romuald z Lidy.

NAUKA

związków i stowarzyszeń 25 proc. i dla 
wojska 35 proc. Legitymacje powyż­
sze są do nabycia w administracji Te­
atru po dawnej cenie (1 zl. od Iegit.) 
na listy zbiorowe, od godz. 11-ej rano
do godz. 2-ej popoł.

0

—  TEATR REW JOW Y Literacko-
Artystyczny „Nowości". Rekordowe 
powodzenie Rewji „Karuzela Śmiechu" 
Dziś 19 b. m. i jutro (Niedziela 20 IX. 
r. b.) jeszcze dwa dni arcywesołego 
programu p. t. „Karuzela Śmiechu" z 
prymadonną Grabowską, Różyńską, Ha 
nuszem, Laskowskim i Borowskim oraz 
balet Konrad Ostrowskiego na czeie.

Codziennie dwa przedstawienia o 
godz 6-ej 30 i 9.15.

—  Zapowiedź nawej pretnjery „No­
wości". Premjera nowej, wielkiej t 
nader urozmaiconej rewji p. t. „W gó­
rę do gwiazd" odbędzie się już w po-

' niedzialek 21 b m.

CO GRAJĄ W  KINACH?

„Jaśnie pan szo-

mi Ja n  Żarkojć —  poczciwy wieśniak 
z gm. Rzesza —  i pożerał oczyma nie 
zwykłe widowisko...

Wtem tłum nacisnął, zakotłował się 
zafalował i nie zdążył „dziadźka" o- 
bejrzeć się ja k  —  popchnięty stracił 
równowagę i padł na jezdnię!

NIEOSTROŻNY STRZAŁ.

firmę Schicht - Lever S. A. Warszawa, 
na odwrocie. Radion sprzedaje się wy-Wiadomo, —  w mieście „obojętn ie" 

mocy przechodni oddala sroga nie - wioskowemu człowiekowi! W szystko fącznie w tym opakowaniu. Nigdy lu 
wlasta natręta w ręce p o lic ji! tam „nie po ludzku" i jak ie j biedy zem.

W incuk M arkotny tylko patrzeć!...
Wincuk Markotny

Komunalna 
. !  Kasa Oszczędności I
-  w Pińsku i

ul. N adbizctna Ni. 55 .  Tel. 69

P r z y j m u j e  wkłady oszczędnościowe'! płaci od 
5 do 6'ć- proc. rocznie. Wkłady zabezpieczone są 
całym majątkiem i dochodami Powiatowego Związku 
Samorządowego (Sejmiku Powiatowego) w Pińsku.

ŚWIĘCIANY. Do pracowni kra­
wieckiej Jankla Wekslera w Święcia- 
nach zgłosił się Abram Gliński z Cej- 
kiń dla odprasowania spodni, przyczem 
wyjął posiadany pistolet z kieszeni i 
położył na stole. Po wyprasowaniu spo 
dni Weksler podał Glińskiemu pistolet 
i przez nieostrożność wystrzelił.  ̂Kula

Humor całej rodziny odrazu się po­
prawia, gdy potrawy podane na obiad 
są smaczne. Od dobrze przyrządzonych przebiła Wekslerowi dolną wargę i wy- 
potraw zależy niejednokrotnie spokój bila jeden ząb. 
w rodzinie. Są jednak dni, kiedy mi- ; — : :— ::—

j m ł o d o c ^ ni z b i e g o w i e .

Napad I WILNO. n JP w O ; cu kolejowym za-
OC7 M1AWA ir - . f trzymano 3 wychowanków, jednego z
w y m i a n a . Kazimierz Rogiński z ; zag]aciów opiekuńczych, którzy usiłowa

Ii wyjechać z Wilna w celu odbycia 
podróży wokół Polski

kol. Dworzyszcze, gm. holszańskiej, do­
niósł policji, że onegdaj w nocy jakiś 
nieznany mu mężczyzna, wla: przez
okno do jego mieszkania, ściągnął go 
z pieca na ziemię, uderzył twardem 
narzędziem w twarz i zabrał z szafy 
4 rubie ros. w  banknotach. Na wszczę­
ty przez Rogińskiego krzyk, napastnik 
znild, uciekając pi zez okno.

—  Liceum Handlowe Wieczorowe 
dla dorosłych. Warunki przy jęcia : 6 PAN —  „Pasteur*
klas gimnazjum lub zakład równorzę- ŚWIATOWiD — 
dny. Zapisy do dnia 1 października r. ter".
b. przyjm uje Sekretariat Instytutu j HELIOS —  „W cieniu Samotnej
Nauk Handlowo - Gospodarczych w S0Say •
W ilnie, ul. Mickiewicza 18 codziennie SINO —  „Bounty .
t>d godz. 13 —  15 i od 17 —■ 19-ej.

—  Kursy języków Obcych dla doro­
słych w lokalu Instytutu Nauk Handl- 
Gospod., ul. Mickiewicza 18, gmach

iB -ci Jabłkowskich, przyjmują w czasie 
od 17 —  20 godz. zgłoszenia na kursy 
języków angielskiego (Basic-English), 
francuskiego, niemieckiego, rosyjskie­
go i korespondencji handlowej w ob­
cych językach. Tel. 14-14. Żądajcie 
prospektu.

ROŻNE
—  Polskie Towarzystwo Tatrzań­

skie organizuje wycieczkę do Krako­
wa dnia 23 —  26 b. m. Zapisy i infor­
macje w polskiem biurze podróży „Or­
bis", Mickiewicza 20, tel. 13-13.

TEATRY I MUZYKA
—  T eatr Muzyczny „Lutnia *. 0 -  

tw arcie sezonu zimowego. Dziś teatr 
„L u tn ia" wznawia swą działalność 
wystawieniem nięknej operetki Strau ­
ssa „T eresin a" z Zuzanną K arin  w 
roli głównej. Operetkę urozm aicają li­
czne balety i ewolucje.

—  Popołudniówka niedzielna w 
„ L u tn i" Ju tro  o godz. 4  p.p.

KRONIKA NOWOGRODZKA
—  Pożary. Dnia 14. 9. we wsi Man-

cewicze, gm. wawiórskiej, pow. lidz- 
kiego, wybuchł w stodole Czerniak Te­
ofili pożar, który strawił stodołę wraz 
z tegorocznymi zbiorami. Następnie o- 
gień przerzucił się na sąsiednie zabu­
dowania, wskutek czego spaliło się na 
szkodę 18 gospodarzy —  17 domów 
mieszkalnych, 17 stodół, 18 chlewów,
3 spichrze. Z inwentarza żywego spań- 
io się: 2 konie i 2 krowy. W stodołach 
spaliły się wszystkie zbiory i narzędzia 
rolnicze. Pożar powstał prawdopodob­
nie wskutek nieostrożnego obchodze­
nia się z ogniem. W akcji ratunkowe] 
brata udziat miejscowa ludność, oraz
4 straże pożarne: z Wawiórki, Kras- 
nowców i 2 z Lidy. Ofiar w ludziach 
nie byio.

Dnia 15. 9. w Dworcu, pow. nowo­
gródzkiego, przy ul. Rynkowej wy­
buchł pożar, wskutek którego spaliło 
się 3 domy mieszkalne i jeden chlew. 
Pożar wybuchł w chlewie Krynalina 

grana Mowszy, prawdopodobnie wskutek za-
bedzie nowość repertuaru teatru „Lu- prószenia ognia.
tn ia "  „T eresin a" O. Straussa, w pre­
mjerowej obsadzie. i —  Nieszczęśliwy wypadek. Dn. 14.

,, ,  ̂ _  ,, _ . 9. we wsi Koźlakiewicze, gm. nowo-
Ba.et Parnella w „ L u tn i" . W e myskiej, pow. baranowickiego, zapali- 

wtorek 22-go, środę 23 i czwartek 24 ła się suszarnia, podczas suszenia lnu 
b.m. odbędą się wytstępy znakomitego przez Michalcewicza Eljasza. Michalce- 
zespołu baletowego Parnella. Zapo- wicz nie zdąży! w czas opuścić suszar-

ZATRUCIE.
WILNO. Koło kość. św. Jakóba za­

truła się esencją niejaka Anna Mankie- 
wiczowa (bez stałego miejsca- zam.J. 
Ulokowano ją  w szpitala

wiedź występów wzbudziła olbrzymie 
zainteresowanie.

—  Teatr M iejski na Pohulance. 
D zisiaj w sobotę wieczorem (o godz. 
8. 15 po jednodniowej przerwie wra­
ca na repertuar’, ciesząca się wielkim 
.sukcesem, świetna komedja F .  Gande-

ni i poniósł śmierć przez uduszenie się. 
Suszami była zbudowana prowizorycz­
nie i należała do Michalcewicza.

SH !P!!P!ii!l

KAŻDY ŚWIADOMY O BYW A TEL 
JE S T  CZŁONKIEM  LOPP.
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Zdjęcie filmowe 
skończone

W czoraj skończyła swe prace eks­
pedycja filmowa, nakręcająca film  
„Dzwony ostrobramskie* *. Zamiast 
przewidywanych kilku dni, zużyto na 
zdjęcia prawie dwa tygodnie, rozsze­
rza jąc pierwotny plan i  włąezaj-ąc ca­
ły szereg nowych zdjęć W ilna. Doko­
nano zdjęć na ulicach m iasta, w ko­
ściele św. Jan a , w O strej Bram ie, w 
gmachu Kuratorjum , wreszcie ostat­
nio na ul. Beliny i w Trokach.

Wszystko, cokolwiek kręcono po­
zostaje w związku z akcją, która u- 
miejscowiona jest w W ilnie. Pozosta­
ją  jeszcze zdjęcia w atelier, co już 
nakręcone będzie oczywiście w W ar­
szawie.

Kierownictwo i personel technicz­
ny opuszcza już Wilno. Pozostają 
tylko Bogda i Brodzisz, jednakże śei-

Tydzień Szkoły Powszechne) 117 (p | > p n fp  li n a  f n r a r l l
Ja k  corocznie od kilku już lat, zor sadniezych punktów tygodnia i  orga- S J I L A  S ALjuż lat, zor sadniezych punktów tygodnia 

ganizowany będzie i w roku bieżącym nizacji prac przygotowawczych, 
w pierwszych dniach października ty- j P. kierownik Łyszezarczyk poin- 
dzień szkoły powszechnej. O rganiza-' formował zebranych o uchwałach i  
c ją  tego tygodnia zajęło się Towarzy- : i dezyderatach, jakie wysuwa Zarząd 
stwo Popierania buaowy publicznych główny T-wa Budowy Szkół Powsz. 
szkół powszechnych, a ściślej jego K o- w Warszawie. Stosownie do tych u-
mitet Obwodowy.

Unegdaj w lokalu szkoły powsze­
chnej Nr. 22 odbyło się posiedzenie 
konstytucyjne Kom itetu Tygodnia. Ze- 
brenie zagaił p. inspektor szkolny S ta  
rościak, podając w krótkich słowach 
cel i zakres pracy Tygodnia.

Po ukonstytuowaniu się prezydjum 
głos zabrał p. dr. S tefan  Brokowski, 
który wygłosił dłuższą prelekcję, oma­
wiającą szeroko kw estję budownictwa 
szkolnego, o związanych z tem zaga - 
dnień. (Obszerne streszczenie odezy

śle incognito i prywatnie. Wyprowa- tu p. dr. Binkowskiego podamy w
dzają się z hotelu, konspirują swój 
adres i kilka dni zam ierzają wypocząć 
po męczącej pracy. Należy się to im 
najsłuszniej.

K ontakt z filmowcami miało całe 
prawie Wilno, spotykając się z ich 
pracą i obserwując ją . Aczkolwiek 
kierownictwo zdjęć zapewnia, że pu­
bliczność wileńska je s t niezmiernie mi 
ła i  kulturalna, nie przeszkadza w 
pracy i  nie dokucza, to jednakże obser 
wacje nasze z ostatnich dni wykazu­
ją  całkiem co innego.

Początkowo istotnie ulica była 
przykładnie spokojna, gdy się jednak 
oswojono i  ośmielono, zaczęły się 
prawdziwe ataki na aktorów, opera­
torów i reżysera. Tłum uniemożli­
wiał kręcenie, musiano chować się 
od natrętnych poszukiwaczy autogra­
fów, którzy nie chcieli zrozumieć, że 
czas pracy jest drogi i nie przezna­
czony na rozdawanie podpisów. Ca­
ła pociecha, że wypływało to natrę­
ctwo z nadmiaru sympatji, którą ka­
żdy okazywał ja k  mógł i umiał.

Do powstania zamętu przyczyniły 
się także w znacznym stopniu święta 
żydowskie, \

Na wyjezdnem życzyć należy po- J 
myślnego wyniku zdjęć i powodzenia 
w dalszej pracy nad filmem, w któ­
rym debiutuje Wilno.

Tad. C.

numerze jutrzejszym ).
Po referacie i krótkiej nad nią dy­

skusji przystąpiono do wytyczenia za-

wag i w nawiązaniu do doświadczeń z 
lat poprzednich potoczą się dalsze pra 
ce Komitetu.

Na wniosek p. inspektora Staro- 
ściaka powołano trzy sekcje : propa­
gandową, imprezową i  finansową, za­
praszając do udziału w nich osoby, 
które w latach poprzednich już w tych 
sekcjach pracowały i  kooptując szereg 
nowych sił.

W yniki ak cji tygodnia szkoły po­
wszechnej z roku ubiegłego oraz spra 
wna oiganizacja tegoi'oeznego tygod­
nia pozwala sądzić, że wysiłki Kom i­
tetu uwieńczone będą powodzeniem za­
równo w dziedzinie finansowej, jak  
propagandowej, zm ierzającej do zwię 
kszenia ilości członków T-wa. T. C.

Odjazd aeronauty belgijskiego Oemuytera

1

Losy Sali Miejskiej
Sala m iejska ostatecznie została przeprowadza w szybkiem tempie 

wydzierżawiona przez M agistrat .Zwiąż gruntowny remont s a li : lokal będzie 
kowi Strzeleckiemu, który zamierza całkowicie odświeżony, szwankujące 
urządzić tam kino, które ma być o- dotąd ogrzewanie centralne zostanie 
twarte już podobno w dniu 1 paździer- doprowadzone do należytego stanu, 
nika r.b. oraz zost,aną usunięte inne mankamen-

W  “chwili obecnej Zarząd M iejski ty. (x)

Dziennikarze fińscy
przybywają do Wilna

WILNO, O godz. 7.45 rano w ponie- będą obiadem a  potem „czarną kawą" 
działek przyjeżdża do Wilna kilkunastu zorganizowaną przez Izby Przemysło- 
dziettnikarzy fińskich którzy zwiedza- wo - Handlową i Rolniczą oraz Syndy- 
ją  Polskę. Po złożeniu hołdu na cmen- kat Dziennikarzy Wileńskich. W e wto- 
tarzu Rossa Sercu Marszałka Józefa rek rano Finnowie odlecą samolotem 
Piłsudskiego, zwiedzeniu miasta i wy- w dalszą drogę do Helsinek, 
cieczce do Trok goście podejmowani r »

Zdjęcie nasze przedstawia aeronautębclgijskiego, prawdopodobnego zdoby 
wcę przerwszej nagrody w zawodach balonów wolnych o puhar Gordon- 
Benneta, p. Demuytera w towarzystwie żony, synka oraz pkt. Słomkow 
skiego na pokładzie s/s „Śląsk**, na chwilę przed odejściem statku do Bru

kseli.

TRANSMISJA RAOJOWA Z MECZU
Cracovia -  Śmigły

Kwiatki, ale nie św. Franciszka
Siedziałem sobie spokojnie w domu kie dane pomyślnej decyzji, do tego 

namyślałem się, czyby nie zachoro-; ważniejszego urzędu express polecony.

WILNO. —  M ecz a  fwejście do 
Ligi Cracovia —  Śmigły, który 
się odbędzie w najbliższą niedzie­
lę w  W ilnie, będzie transm itow a­
ny przez wileńską radjostację.

Transm isja będzie nadaw ana  
przez ip.p. Kopalkę i Lachow icza. 
Program transmisji obejmuje o sta ­
tnie 15 piinut meczu.

------ o------

NA FILMOWEJ TAŚMIE
„BOUNTY**

„CASINO"
Koniec wieku XVIII —  angielska siła 

morska wzmaga się i przechodzi prze- J 
miany. Dawna bezduszna i okrutna dy­
scyplina ustępuje miejsca głębiej p o -! 
jętemu poczuciu obowiązku i honoru, 
marynarza J. Król. Mości. Na tem tle 
rozgrywa się dramat. Aktorami i stro­
nami walczącemi są starzy i młodzi, 
jak to zwykle bywa i jest dotąd. Z , 
jednej strony bezwzględny niemal sa- i 
dystyczny kapitan, z drugiej mieokiełz- | 
nane duchy młodych aspirantów i ofi­
cerów, którzy pomimo całego wysiłku

przer-I ten zginął w drodze!... 
wał Staś.

—  Nie! listy naogół nie giną! Ale, 
mimo załączonych znaczków na odpo-

wać na grypę. Czasem bywa taki na­
strój. W związku z nim opadły mnie 
dość ponure refleksje, bo to pogoda się 
zrobiła, przyszła złota jesień ze wszyst-
kiemi cudami, a tu kłaść się do łóżka ! wiedź, nic nie otrzymali i pojechali, 
trzeba. Nagle przyszedł do mnie mój _  Bez tego zaświadczenia? 
przyjaciel i rozproszył wszelkie chmury j —  Bez! I zgadnij, kiedy przyszła

‘ odpowiedź!
—  W  dzień po ich wyjeździe!...

złego nastroju.

OBYW ATELSTW O

Jest on inżynierem i przed pięciu 
laty skończył Politechnikę. Wpadł do 
mnie z ponurem okiem, rozwichrzo­
nym włosem, bardzo blady. Nie witał 
się, tylko zapytał odrazu:

—  Czy jesteś polskim obywatelem? 
Skinąłem milcząco głową.

—.Pokaż dowód osobisty!
Nieco zdziwiony, pokazałem mu do­

wód osobisty w którym pięknie było 
napisane, że na zasadzie ustawy X

wołi nie mogą się powstrzymać i wznie stwierdza się moje obywatelstwo pol- 
cają bunt. Akcja toczy się ciekawie, swie. Przyjaciel przeczytał to uważnie, 
przedewszystkiem dlatego, że wykonaw j oddał mi i załkał. Zaniepokoiłem się 
cami są tacy artyści, jak Charles Laug- poważnie. Według moich informacyj 
hton, Clark Gable, Franchot Tone. 1 płakiwał rzadko.

Zaćmiewa wszystkich Laughton, Czemu płaczesz, Stasiu?
który umie wnosić do swych ról jakąś I * ^  nast3P'ł -^>buch.  ̂ t
niesamowitą, patologiczną atmosferę.! ^ zy to moja wina, że urodziłem
Trochę się tam powtarza, ale niem niej, się w Moskwie? —  zapytał gwałtow-

Nie! w dwa dni po ich powro­
cie! Z decyzją pozytywna i datą wy­
słania w jeden dzień po powrocie, mi­
mo, że cel i termin zaświadczenia był 
podany w expressie!

—  Sprawne działanie! — mruknął 
Staś. —  Trochę mi ulżyło!

SZYBKOŚĆ AKCJI
—  Czekaj! Mam historję drugą! 

Otóż pewna pani zapłaciła zaduży po­
datek od przedsiębiorstwa. Złożyła od­
powiednie „rekursy** i jakaś najwyższa 
bezapelacyjna komisja, uznała, że nale­
ży je j się zwrot sumy nadpłaconej. 
Sprawa zatem zapłacenia tej forsy 
przez urząd skarbowy nie ulegała ża­
dnej wątpliwości.

—  No i nie zapłacili! 
i —  Owszem! zapłacili! ale po trzech

Rekord światowy na 3000 metrów
4-krotnie pobity

SZTOKHOLM. —  Wczoraj wie ckert poprawił rekord światowy 
czorem odbyły się w Sztokholmie z 8:18,4 na 8:14,8, zatem pra- 
międzynarodowe zawody lekkoa- wie o całe 4 sekundy. Drugi z 
tletyczne. Głównym punktem pro kolei Finn Maeki uzyskał czas 
grantu był bieg na 3000 metrów z 8:15,6. Trzeci Szwed lonsson 
udziałem zaw>dników Finlandji, miał czas 8:16,2, wreszcie czwar- 
Danji, Szwecji i Niemiec. Bieg ty Niemiec Schaumburg 8:17,1. 
zakończył się pobiciem rekordu Wyniki Hoeckerta, Jonssona i 
światowego Duńczyka Nielsena Sckaumburga, są zarazem ttowy- 
na tym dystansie _ aż przez 4-ch mi rekordami Finlandji, Szwecji i 
zawodników. Pierwszy Finn Hoe- Niemiec.

Czy Olimpjada zimowa w 1940 roku
dojdzie wogóle do skutku

Już jutro mecz 
z Cracovią

; WILNO, 18 września.
Przygotow ania do meczu finało­

wego o w ejście do Ligi Cracovia- 
Śmigły, są już niemal ukończone. 
W e czw artek drużyna /wileńska 
przeprow adziła ostatni- trening. 
Na treningu byli prawie w szyscy  
zawodnicy, którzy zdradzają do- 

l brą kondycję fizyczną i są... do- 
; brej myśli! G racze szykują się 

spraw ić wilnianom miłą niespo­
dziankę, boją się tylko, aby nie 
prześladow ał ich pech, jak to zre­
sztą pow tarzało się zaw sze, gdy 
Śmigły rozgrywał spotkania fi- 
nała wie.

Zesipół Cracovji w yjechał w czo­
raj wieczorem ze swego miasta i 
już dziś rano przyjechał do Wilna 
aby móc należycie w ypocząć po 
długiej i uciążliwej podróży.

Zaw ody, jak już podawaliśmy 
rozpoczną się na stadjonie im. 
M arszałka Józefa Piłsudskiego 
przy ul. W erkowskiej o godz. 15. 
O godzinie 13 rozpocznie się przed 
piecz junjorów.

Przy wejściu nie będą honoro­
w ane legitymacje dzienikarskie. 
Członkowie Związku Dzienikarzy 
Sportowych R. P. oddział w W il­
nie mogą bilety odebrać u red. 
Niecieckiego przy ul. Jagielloń­
skiej 7 /7 .

W szystkie kluby piłkarskie na 
terenie W ilna, tak też i zamiejsco 
we z terenu wileńskiego będą mo­
gły nabyć 11 biletów członkow­
skich w cenie po 1 złoty za okaza­
niem upoważnienia klubowego. 
Bilety te nabywać będzie można 
do godz. 14 .30  w dniu meczu.

Jednocześnie informują nas, że 
sędziowie piłkarscy przy W il. O-Z. 
P .P . będą wpuszczani bezpłatnie 
na mecz za okazaniem legitymacji 
z fotografją, wydanej przez W . 
S.S. przy Polskim Związku Piłki 
Nożnej. W szystkie inne legityma­
cje są nieważne.

Jeszcze raz przypominamy, że 
panie wyjątkowo tym razem płacą 
za wstęp na zawody.

L — w icz

Przed meczem z Danją
Reprezentacja piłkarska Danii, któ­

ra walczy 4 października z Polską — 
Finlandji, miał czas 8:16,2, w re sz c ie  cz w a r- rozegra w najbliższą niedzielę mecz z

Norwegją w Oslo o puhar państw 
skandynawskich. Mecz ten będzie za­
razem „przeglądem formy** graczy 
duńskich przed meczem z Polską.

me.wstrąsająca i ceł swój osiąga. Stosun­
kowo najsłabiej wypadła rola Franchot 
Tone‘a. Blado zarysowana postać i nie­
pewne zagrania są raczej winą reży­
sera. bo aktor udowodnił, że umie dać 
mocne i skrystalizowane kreacje.

Fabuła erotyczna jest tu na drugim 
planie i wraz z niezbyt oryginalnem 
tłem erotycznem stanowi tyiko mniej
Ittb więcej potrzebne uzupełnienie. I —  Na to nie mogłeś mieć żadnego 

Starannie opracowano kostiumy i de- wpływu! — stwierdziłem.

latach korowodów, wyciągów, przecią-

-  Nie! z całą pewnością! -  o d p o - ^ J  ^ P ;  kwiatek( _  ośwjad ,
wiedz,ałem z wrodzonym spokojem. . ^  rozchmurzOTly.

Mnie się też zdaje! Otóż za ja-—  Czy to moja wina, że dopiero 
w 1921 r. przyjechałem do Polski?

—  Byłeś małoletni, przeto niei — 
rzekłem.

—  Czy to moja wina, że mój ojciec

zostaniesz

| urodził się w Mohylowie?

kieś dwa lata napewno 
polskim obywatelem!

—  Dziękuję ci! pocieszyłeś mnie! 
Uścisnął mi rękę i wyszedł. 

________  J. Ł. P-g.

BERLIN. Sekretarz generalny 4-ch 
olimpijskich igrzysk zimowych w Gar- 
misch Partenkirchen baron Le Fort o- 
publikowai w prasie niemieckiej artykuł 
na temat organizacji przyszłych igrzysk 
zimowych w 1940 r. Faktem jest —  
pisze baron Le Fort —  że Japonia nie 
zorganizuje olimpiady zimowej ze 
względu na zbyt daleką drogę. Komu 
powierzona zostanie organizacja tych 
igrzysk, zadecyduje dopiero posiedze­
nie międzynarodowego komitetu olim­
pijskiego, który się zbierze w 1937 r. 
w Warszawie. Nie to jest obecnie wa­
żne, gdzie odbędą się przyszłe igrzys­
ka, lecz czy wogóle się odbędą. Wo­

bec konfliktu z międzynarodową fede­
rację narciarską, jest możliwe, że nar­
ciarze odmówią udziału w olimpiadzie, 
a wtedy oczywiście igrzyska nie dojdą 
do skutku. Sprawa nauczycieli nar­
ciarskich, która wywołała konflikt już 
w Garmisch, jest bardzo skompliko­
wana i nie wiadomo dotychczas jak 
zostanie rozwiązana. Dopiero pc za­
łatwieniu tego konfliktu, stanie się 
aktualna lcwestja miejsca rozegrania 
igrzysk. Jak wynika z artykułu o orga­
nizację ubiega się Norwegia, która ma 
zdaniem autora największe szanse 
zorganizowani tych igrzysk.

Francuz Gallenne wygrał 
bidg dokoła Rumunji

1 B U K A R ESZ T . —  Bieg kolarski 
dookoła Rum unji wygrał Francuz Ga- 
lienne. Następne m iejsca zajęli Grgac 
(Jugoslaw ja), Kutsehbach (Niem cy), 
Tućose (Rum unja) i Prosinek (Jugo- 
sław ja).

Nagrodę posła R . P. w Bukaresz­
cie dla pierwszego Rumuna przybyłe­
go do Bukaresztu otrzymał Tzapu.

■ o----------

koracje. Bardzo ładnie zrobione zdjęcia 
morskie, pełne realizmu i  wyrazu.

Dodatki przeciętne.
Tad. C.

NOTATKI RAPJOWE
UROCZYSTE OTWARCIE NOWEJ 

RADIOSTACJI W E LWOWIE

Dnia 19 wrześnie t. j. w sobotę na­
stąpi uroczyste otwarcie nowej radjosta 
cji lwowskiej, która otrzymała obecnie 
50 kw. w antenie. Inauguracja nastą­
pi o godz. 16.00. Uroczystość rozpoczną 
przemówienia władz miejsoowych *. 
i władz Polskiego Radja, poczem nastą­
pi część koncertowa w wykonaniu or­
kiestry Tadeusza Seredy iskiego. —  
Koncert reprezentacyjny organizuje 
rozgłośnia lwowska o godz 21.00 z 
udziałem najwybitniejszych solistów. —  
Audycje te transmitowane będą przez 
wszystkie radjostację polskie.

TRANSMITOWANIE ZAWODÓW 
LEKKOATLETYCZNYCH

Polska —  W ęgry —  Belgja.
Dnia 19 września t. j. w sobotę 

rozgłośnie Polskiego Radja nadadzą o 
god’ . 22 00 nagraną na płyty transmi­
sję ze Stadjonu W ojska Polskiego za­
wodów lekkoatletycznych Polska —  
Węgry —  Belgja. Reportaż ten wzbu­
dzi duże zainteresowanie nietytko 
wśród sportowców, ale również wśród 
całego audytorjum radjowego, interesu 
jącego się żywo ruchem sportowym. 

 o----------

od urodzenia stale Babi i e  l a l e— Czy mówię 
po polsku? j

—  Na żyda mi nie wyg.ądasz, za ■ ■ ^  _
tem istnieje presumpcja, że taki T o .
znaczy nie od urodzenia, ale od jakie-1 p 0 raiesiącu. deszczów i zimna jąeych przy robotach regulacyjnych 
goś czwartego roku żyda! odrzek- 2ndw niebo rozsłoneezniło nad potęguje obraz martwoty.
łem, śtisły jak zwykle. I Wilnem, znów rtęć w termometrze Przekw itają w ogrodach róże i

—  Czy jestem zatem polskim ot y ■ p o ^ j , , ^  się (Jo góry, znów miasto goździki. Na ich m iejsce świecą ja -
watelem? Ja, który ukończyłem polską . ś j ficj ja t l e n i ą  swych ogrodów skrawemi barwami kwiaty jesien i:

ryfirprpm r£7.prwv v °  t . . __
i parków. j astry, piwonje, georgome....

, , . . .  | Zieleń drzew coraz częściej się
Lecz je s t to uśmiech melaneholij-
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Politechnikę i jestem oficerem rezerwy 
polskiej artylerji!

—  Wszystko zależy od tego, co 
masz w dowodzie! —  powiadam.

Staś rzucił się, jak ryba na patelni.
—  Nic nie mam w dowodzie! Za- 

późno przyjechaiem do Polski! Niepo­
trzebnie urodziłem się w Moskwie, a 
mój papa w Mohylowiel Niepotrzeb­
nie mówię po polsku! Bo mój przy­
jazd do Polski i moje miejsce urodze­
nia właśnie jest przeszkodą do uzyska­
nia polskiego obywatelstwa! Jestem 
człowiekiem o nieustalonej przynależ­
ności państwowej! Tak mi w urzędzie 
powiedzieli.

—  Dobrze! że dę nie uznali za 
uciążliwego cudzoziemca! —  mrukną­
łem.

SPRAWNOŚĆ DZIAŁANIA
Poczem, żeby go pocieszyć opowie­

dział mu dwa kawałki:
—  Z pewnego miasta prowincjonal­

nego, —  mówiłem —  wyjeżdżała grupa 
ludzi na ekspedycję. Potrzebne im by­
ło do tego pewne zaświadczenie, o 
czem dowiedzieli się dość późno. Za- 
świadczenie to wydać mógł tylko u -j 
rząd w mieście, pow edzmy nowogró- 
dzkiem. Piszą tedy oni, mając w szel-l

W W A R S Z A W I E  
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plami żołto —  rdzawą plamą więdną­
cych liści.

W  ogrodzie Bernardyńskim znik- 
kły już wystawione przez ogrodni­
ctwo m iejskie tropikalne rośliny: 
kaktusy, palmy, banany.... Krwawo 
się świecą jeszcze obfitem kwieciem 
palnrgonje. One są tak mało wyma­
ga jące! Odrobinę słońca i kwitną, i 
cieszą się życiem, —  ja k  człowiek, 
który zaznał twardego losu....

Łabędzie na stawie m ajestaty­
cznie posuwają się po ta fli wodnej. 
Czy wiedzą, że już niedługo będą się 
cieszyły przestrzenią? że rychło już 
pójdą na długie zimowisko w zam-

strajku- j knięciu.
j W  sklepach z konfekcją —  od 
 ̂ Szczybuków do Jabłkowskieh —  
zmiana wystaw sklepowych. Batysty 
perkaliki, lekkie jedwabie

nie smutny, je s t to uśmiech zbliżają­
cej się jesieni. Ostatnie podrygi od­
chodzącego lata. Wlecze się w ogonie 
jego arjergarda —

—  „Babie lato**.
Na W ilji  już rzadko się spotyka 

kajaki. Przyjezdni powiadają, że nie 
znają rzeki, któraby w letnie miesią­
ce tak była przeludnioną kajakowi- 
ezami, ja k  „strumieni naszych rodzi- 
ca“ . Dziś już rzadki tylko „ wilk 
rzeczny “  decyduje się na przebra­
nie się w kąpielówki i wzięcie do ręki 
wiosła.

Życie na brzegu obumiera.
Powstrzymanie robót przez ----- „—  , .

- konfekcją

]est do nabycia w kioski  
na Krskowskiem Przedmieścia  
koło hotelu Europejskiego  

oraz na d *o rrn .

ustępują
m iejsca kortom, suknom poważnym, 
v ełnianym tkaninom. Widzimy w wi­
trynach i na przechodniach płaszcze 
jesienne. L ica ogorzałe podczas tego­
rocznych upałów bledną.

W  cukierniach, pustnjących w 
miesiącach letnich, znów się robi ro j- 
no i  gwarno. Po paromiesięcznej ci­
szy znów rozbrzmiewają dźwięki or­
kiestry.

Zapobiegliwsi już się 
w opał na zimę. Na raty . Czem się 
prędzej zrobi obstalunek, tem się prę­
dzej wpłaci „order* *. Samoomamia- 
nie urzędnika, który nie może zwią­
zać końce z końcami swego suchot- 
niczego budżetu.

Gosposie już zaglądają do kufrów, 
czy aby naftalina dobrze ochroniła 
przez lato przechowywane tam fu tra  
przez lato przechowywane tam futra, 
czy aby mól niszczycielka nie zakra­
dła się do lisów i oposów.

Inni melacbolijnie przeglądają wy 
ję te  z szufady biurka kwity łom - 
bardowe. „Babie Lato** jeszcze po­
trwa, jeszcze można zaczekać...

Jesień  jeszcze się uśmiecha roz- 
słonecznionemi dniami, lecz już za­
czajona, niezbyt odległa zbliża się zi­
ma, ten natrętny, przeciągający swą 
wizytę na długie miesiące, nieunie- 
kniony gość....

A  tymczasem mi >dzy gałęziami 
więdnących drzew snuje swą przęd sę 
„Babie lato**.

Iks.

Kobieta wygrała wyścig 
lotniczy Nowy York —  

Los Angeles
Największy wyścig lotniczy na ame 

rykańsklm kontynencie Nowy York — 
Los Angeles zakończył się w roku bie­
żącym zwycięstwem kobiety Louise 
Theden. Przebyła ona olbrzytr i ten 
dystans, prowadzący przez całą Ame­
rykę w 14 godzin, 54 min. 49 sek. Za 
zwycięstwo T heden otrzymała od Ame 
rykańskiego mlnisterjum handlu I prze­
mysłu nagrodę w sumie 15 tysięcy do­
larów.

Zwycięzca z ub. roku Ben Howard, 
który startował wraz z zoną uległ wy­
padkowi podczas przymusów,-go lądo­
wania w drodze. Maszyna została zu- 

zaopatm ją pełnie rozbita. Lotnik na szczęście wy­
szedł cało.

ItNARCISSf. BLEU 
d e c M » U I * y
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Preferencja tłuszczów krajowych

„GAZETA POLSKA"
Podwójna gra czy ślepota

We wczorajszym numerze „Gazety 
Polskiej" znaleźli czytelnicy krótki ko- 
munikat urzędowy, donoszący o krwa­
wym starciu policji z komun,stami w 
powiecie hrubieszowskim, O zabójstwie 
policjanta i śmierci pięciu osób z tłu­
mu, prowadzonego przez agitatorów ko 
munistycznych. Chcemy oświetlić nie- 
co szerzej i głębiej tto tych zajść, 
chcemy odsłonić źródło, z którego wy­
toczyła się czerwona struga krwi, pod­
kreślająca znaczenie wypadków, dzie­
jących się zdała od odpowiedzialnych 
środowisk politycznych.

Działalność Kominternu w Polsce 
zmierzająca wszelkiemi środkami do 
wywoływania tu —  jak i we wszyst­
kich państwach o odmiennym niż Ro­
sja Sowiecka ustroju —  ostrych starć 
wewnętrznych, o ile możności uwień­
czonych przelewem krwi, nie jest ni- 
czem nowym; przestaliśmy już nawet 
zwracać uwagę na oczywistą kolizję 
między tą akcją, a postanowieniem 
traktatu ryskiego i paktu o nieagre­
sji, wliążącymi zarówno Polskę, jak 
Rosję Sowiecką i ze strony polskiej lo­
jalnie i skrupulatnie dotrzymywanymi.

Walka z akcją komunistyczną to­
czona jest przez władze państwowe 

Rzplitej, w drodze ich uprawnień i 
przez całe społeczeństwo, stojące na 
gruncie idei narodowej, w drodze pra­

cy ideologicznej. Znamy doskonale 
związek, jaki zachodzi między zjawis­
kami natury gospodarczej, jak bezro­
bocie i  nędza w środowiskach sku­
piających większe masy robotnicze — 
a powodzeniem agitacji komunistycz­
nej, która, korzystając z tych warun­
ków, jako z podatnej dla siebie po­
żywki, doprowadza do bezcelowych z 
punktu widzenia doli tych mas starć 
i zaburzeń.

Nasuwa się jednak pytanie, w jaki 
sposób dociera działanie komunistów — 
osiągając krwawe napięcie — do takich 
terenów, jak np. styk powiatów hru­
bieszowskiego, zamojskiego i tomaszow 
skjiego, gdzie rozegrały się zajścid 
wczorajsze. Skąd się biorą czerwone 
sztandary na wsi; w jaki sposób i kto 
skupia koło nich grupy ludu wiejskie­
go w miejscowościach, w, których nig­
dy przedtem hasła komunistyczne nie 
znajdowały posłuchu. Przecież los lu- 

t du wiejskiego, dola chłopa - rolnika 
w Rosji Sowieckiej, nie może być chy­
ba żadną atrakcją?

Piszący te słowa zna stosunki, pa­
nujące doniedawna na tym terenie. — 
Wprawdzie w powiecie tomaszowskim 
i hrubieszowskim potrafiły się uloko­
wać nieliczne, kilkuosobowe „jaczej- 

ki“ K. P Z. U. (Komunistycznej Par- 
tji „Ukrainy Zachodniej") —  nie były 
one jednak w stanie rozwinąć żadnej 
intensywnej działalności i wegetowały 
bez śladu istotnej żywotności. Sado­
wiły się też wyłącznie wśród reprezen­
towanej już w tych powiatach mniej­
szości ruskiej. Było to słabe promie­
niowanie ośrodków, mających swą sie­
dzibę w Małopolsce Wschodniej. Jakże 
tedy doszło do tego, że robota komuni­
styczna osiągnęła tam nasilenie zdolne 
do wywołania tak upragnionych przez 
Komintem starć z władzami bezpieczeit 
stwa i to starć tak agresywnych, że 
uczyniły niezbędnym użycie broni przez 

policję? Odpowiedź bynajmniej nie 
jest uspakajająca. Oto stwierdzić mu­
simy, że do rezultatu tego doprowa­
dziła działalność organizacji politycz­
nych, stojących formalnie na gruncie 
państwowym; organizacji polskich, któ 
re w przeciągu roku ostatniego rozwi­
nęły na tym terenie ożywioną działal­
ność. Organizacjami tymi są: Polskie 
Stronnnictwo Ludowe (włtosowcy) 

oraz organizacja młodzieży wiejskiej 
„Wici". Zjawisko to stwierdziliśmy po­
nad wszelką wątpliwość.

JERZY WYSZOMIRSKI

Faktem jest, że na terenie, o któ­
rym mówimy —  na styku powiatów za 
mojskiego, tomaszowskiego i hrubie­
szowskiego —  powstała w ostatnich 
czasach dość gęsta sieć kół Stronni­
ctwa Ludowego oraz kół „W ici", do 
których weszli, zostali przyjęci, a 
w krótkim czasie doszli do decydują­
cego wpływu komuniści, uzyskując w 
ten sposób możność legalnego dzia­
łania, którego nie dawały im poprzed­
nio ich martwe i nieliczne „jaczejki": 
że planowa działalność komunistów w 
kołach Stronnictwa Ludowego i „Wi­
ci" zadominowała, o czym świadczą, 
hasła, pod którymi odbywały się wystą 
pienia tych kół w miesiącach ostat­
nich; hasłami tymi nie były bynajmniej 
postulaty związane z zagadnieniami 
istniejącymi w terenie i z dolą polskiej 
ludności wiejskiej. Oto hasła, wygła­
szane w ostatnich czasach przez mów­
ców na zjazdach i wiecach, wypisywa­
ne na transparentach i uchwalane w 
rezolucjach na tym terenie: „Niech żyje 
front ludowy", „Niech żyje rewolucja", 
„Niech żyje Rosja Sowiecka", „Polska 
Republika Rad", a nawet „niech żyje 
Stalin" i wreszcie „niech żyje rząd hi­
szpański". To chyba wystarcza, aby 
stwierdzić, że są to rzeczy dyktowane 
z zewnątrz i nie mieć żadnych wątpli­
wości skad mianowicie. Podkreślamy 
z całą stanowczością, że pod tymi ha­
słami manifestowały zgromadzenia i po 
chody zwoływane przez koła wiejskie 
Stronnictwa Ludowego i „Wici".

Faktem jest dalej, że na posiedze­
niach „jaczejek" komunistycznych uch­
walano, aby pewne akcje prowadzić 
pod firmą kół „W ici" i Stronnictwa Lu­
dowego co istotnie w następstwie mia­
ło miejsce —  a więc koła Stronnictwa 
Ludowego i „W ici" służyły jako narzę­
dzie wykonawcze w akcji Kominternu. 
Poszczególni działacze ludowi czy też 
wiciowi, którzy próbowali temu się 
przeciwstawiać, zmuszeni byli przez 
presję komunistów do ustąpienia.

Jeśli dodamy do tego: wypadki zor­
ganizowanych napadów na procesje 
religijne z okrzykami zarówno 
„Precz z Kościołem" jak i „Precz z 
Cerkwią", w których za przewodem 
„bezbożników" brali udział członko­
wie kół Stronnictwa Ludowego i „Wi­
ci"; wypadki terroryzowania tam, nie­
mal w sercu Rzeczypospolitej, w nie­
których wsiach, większości polskiej 
przez mniejszość przewodzoną przez 
agitatorów Komunistycznej Partji „Za­
chodniej Ukrainy", działających pod 
pokrywką kół ludowych łub wicio­
wych; wreszcie trwające od szeregu ty 
godni podburzanie ludności do czynne­
go oporu, lub uniemożliwiania funkcji 
nietylko policji państwowej lecz rów­
nież wójtów i sołtysów —  będziemy 
mieli obraz dość wyrazisty o niewątpli­
wym zabarwieniu.

Nie wymagamy od przywódców 
Stronnictwa Ludowego i „W ici", aby 
nam wierzyli na słowo. Niech p. Maciej 
Rataj, który w „Zielonym Sztandarze" 
„piętnuje", jako potwarz i oszczerstwo 
podejrzewanie witosowców o popiera­
nie frontu ludowego i jakikolwiek zwią­
zek z robotą komunistyczną, wychyli 
głowę z fałd zielonego sztandaru i po- 
jedzie na teren wczorajszych krwawych 
wypadków; niech udadzą się tam wy­
mowni panowie z władz naczelnych 
„W ici" i zobaczą jak wygląda ich ro­
bota na dole; robota dla której „W ici" , 
czerpią pomoc materjalną cd rządu, j  

Miała to być praca dla podniesienia o- ! 
światy i kultury wsi polskiej. Na nie-j 
wielkim, na szczęście, polu doświad­
czalnym, jakie stanowi owe kilka gmin ; 
w województwie lubelskim —  można ‘ 
stwierdzić naocznie rezultaty. Jesteś­
my przekonani, że władze państwowe

W tej rubryce zamieszczamy najcelniejsze wzglę­
dnie najciekawsze artykuły 1 felietony, które wczoraj 
ukazały się w prasie polskiej. Nie opatrujemy ich w 
żadne komentarze. Ale to nie znaczy, abyśmy podzie­
lali poglądy w nich wypowiedziane. Owszem będą się 
tu znajdowały utwory naszych przyjaciół, będą pow­
tarzane zdania, z któiemi się zgadzamy. Ale równie 
często będziemy zamieszczali artykuły przeciwników 
I przedrukowywali poglądy skrajnie z naszemi poglą­
dami sporne, jeśli będziemy uważać, że z jakichkol­
wiek względów dany utwór, artykuł czy feljeton za­
sługuje na powtórzenie lub na zapamiętanie.
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Z okazji nowego roi-u szkolnego
Myliłby się jeżeliby ktoś myślał, że 

rok to jest coś stałego, określonego, 
to 365 dni i nocy plus 6 godzin, z któ­
rych rodzi się co cztery lata wyrzutek 
rok przestępny. Taki rok właśnie ma­
my: 1936 jest liczbą przestępną, obec­
ny rok jest wyjątkiem, mogą się w 
nim dziać różne cuda. Naprzykład olim­
piada. Nasz kolega po fachu, stupro­
centowy Niemiec zdobył mistrzostwo 
olimpijskie w oszczepie, dyrektor szko­
ły uczcił zwycięstwo członka rady pe­
dagogicznej świętem w całym zakła­
dzie. Wstyd, nam pedagogom polskim, 
że umieramy na gruźlicę i kwilimy bez­
skutecznie nad stuzłotowemi poborami. 
Lepiej całą parą wziąć się do lekkiej at­
letyki. Czyż nie pożyteczniej będzie 
zdobyć sobie za cztery lata medal, sła­
wę, stać się chlubą państwa. Zawsze 
narzekałem, że mało zwracamy uwagi 
na wychowanie fizyczne: mój pesymizm 
potwierdzają „sukcesy" olimpijczyków 
polsKich, którzy przeszli przecież przez 
nasze pedagogiczne ręce. Lecz my za­
miast pielęgnować bicepsy wychowan­
ków, wolimy zaprzątać głowę im i so­
bie prawidłami ortograficznemu Rok 
beiżący obfituje w pomysły, zrodził 
drugą aktualność: nową pisownię. Za­
szczytną jest dla nas wsnółpraca z twór 
cami nowych „uproszczonych" prawi­
deł: oni wymyślili ponieważ nie od pa- 

i rady mają głowy, my będziemy w tru­
dzie, iz mniejszym rozgłosem realizo­
wać, wprowadzać w czyn, gdyż 
nie obce nam są „chwyty pe­
dagogiczne". Przybędzie garstka no­
wych półanalfabetów, lecz jest 
to „prochem i niczem" wobec 
ułatwień jakie wprowadza nowa rezo­
lucja ortograficzna. Wprawdzie nadal 
istnieje „ó“, „rz“ i subtelne „h“, ale 
na opanowanie tych trudności wystar­
czy szkoły powszechnej i gimnazjum!

Zaznaczyłem na początku, że rok 
jest pojęciem bardzo rozległem i zróżnl 
czkowanem. My naprzykład mamy

chętnie ułatwią zarówno p. Ratajowi, 
jak i panom z „W ici", taką „wizję lo­
kalną".

W  najszerszych warstwach społe­
czeństwa dojrzewa coraz silniej prze­
konanie o  konieczności konsolidacji ży­
wiołu polskiego, celem wzmocnienia 
największego dorobku, jakie pokolenie 
nasze wywalczyło: własnej, całkowicie 
niezawisłej potęgi państwowej. Zbyt 
wiele bowiem jest sił dorobkowi temu 
wrogich i dla zachwiania go działają­
cych. I niema tu miejsca na podwójną 
grę; nie można jednocześnie czcić tra­
dycji wójta Pyrza, jako obrońcy Oj­
czyzny i Kościoła, oraz chłopów bo­
hatersko poległych w walce z najazdem 
bolszewickim w roku 1920 —  i dawać 
przez koła wiejskie Stronnictwa Ludo­
wego i „W ici" osłony i usług pionier­
skich działaniom Kominternu.

Panowie z pod „Zielonego Sztanda­
ru" przez szereg lat nabrali nawyku do 
gry podwójnej w wewnętrznych roz­
grywkach o władzę. Będą jednak mu­
sieli zrozumieć, że są sprawy wyższego 
rzędu w życiu narodu i państwa, w 
których trzeba mieć jedno słowo i je ­
dno oblicze. Takie lub inne —  ale wy­
raźne.

swój rok, znany powszechnie pod na­
zwą szkolnego. Każdy na własnej skó­
rze ma wypisany szczegółowy kalen­
darz, rozpoczynający się gorączką pra­
cy, a uwieńczony zbawczemi wakacja­
mi, odpoczynkiem niezatrutym niepo­
kojącym wyrazem „zwolnienie", które­
go synonimem jest mało aktualne przed 
zimą powiedzenie „na zieloną trawkę". 
Na wakacje, są to bodaj najmilsze 
brzmiące w uchu pedagoga wyrazy. 
Teraz właśnie, niby powrotny ptak, 
wrócił do swojej jednoklasówki wypo- 
cznięty, pełen zapału i energji. Może 
potrafi wreszcie „z motyką porwać się 
na słońce", mając jednocześnie beztro­
ski uśmiech, wywołany wiarą w skute­
czność swych zmagań i celowość nad- 

: miernego trudu... Po 2-ch z kawałkiem 
miesiącach, spędzonych pod znakiem 
czystego powietrza, słońca i swobod- 

1 nego brykania nie będzie chyba miał 
odwagi narzekać na obciążenie pracą, 
na wygórowaną liczbę dzieci, na upo­
śledzenie szkoły"? Orz bracie w cicho­
ści ducha: wypocząłeś więc nie mas2 
głosu!

Każdy z nas wita nowy rok szkol­
ny, każdy go wita inaczej, bo dla ka­
żdego on niesie w inną treść brzemien­
nych dziesięć miesięcy.

Dla jednego jest to zwyczajny rok 
1936/37, dla drugiego może być on o-l 
kraszony przejściem do wyższej grupy,! 
nasięknięty goryczą składania egzam l-: 
nu praktycznego po raz ostatni, lub o-] 
zdobiony kwiatkiem oceny_ niedostate- ■ 
cznej, zwiastunem „zielonej trawki".

Pewne rzeczy są oczekiwane, lecz 
wieleż niespodzianek może kryć ten 
nowy, nieznany rok szkolny: jakie uś­
miechy i łzy przyniesie nam w darze?

Nowy Rok Szkolny? Czemuż nie 
składamy życzeń? Czyż nie jest to wa­
żniejsza dla nas chwila niż w dniu 
pierwszego stycznia? Zwyczaj jednak 
obowiązuje, nadużywane kontrpytanie 
„dlaczego ludzie chodzą drzwiami nie 
oknem" niczego nie wyjaśnia, lecz ka­
że uszanować fakty. Dlatego tylko w 
największej skrytości życzę swoim przy 
jaciołom by w nowym roku szkolnym: 
nie zapadali na gruźlicę, mieli normal­
ną ilość dzieci, otrz\mali wyższą gru-j 
flę, by opiekuńczy duch strzegł ich J 
przed niedostateczną oceną pracy, a 
wszyscy ci co składają egzamin prak­
tyczny poraź ostatni, osiągnęli swój 
cel „po długich i ciężkich cierpieniach".

Wszystkim życzę, by Nowy Rok 
Szkolny przyniósł im w darze jaknajbar 
dziej różowe okulary, któreby wlały 
w zgorzkniałe serca optymizm, pozwo­
liły ujrzeć szkołę polską kroczącą w 
jasną przyszłość, przesłoniły niepotrzeb 
ne, a wywołujące wśród nauczyciel­
stwa grozę przeszkody, co hamują po­
stęp i ranią niby złe kolce.

Może nowy rok szkolny będzie 
szczęśliwy, zasłużyliśmy przecież na 
lepszą dolę. —  Nadzieja jest matką, a 
„najgorsza matka więcej warta od naj­
lepszej macochy"...

Wszak błysnęło słonko nad naszą 
Wileńszcźyzną: nowy rok niesie nam 
w darze 100 nowych szkół, poświęco­
nych pamięci Wielkiego Ziomka.

Dzięki mądrej inicjatywie, dużo ra­
dości spłynie na zapadłą wieś kreso­
wą, rzuci się ziarno optymizmu w 
zwątpiałe serce zapomnianego nauczy­
ciela.

Witold Rodziewicz.

Uchwały Komitetu Ekonomiczne­
go Ministrów.

Komitet Ekonomiczny Ministrów na 
ostatniem posiedzeniu powziął ważną 
uchwałę w sprawie polityki tłuszczo­
wej.

Ministrowie przemysłu 1 handlu oraz 
rotnictw otrzymali delegację do od­

działywania na organizacje przemysło­
we i rolnicze w kierunku zawarcia na 
kamp. 1936-37 umowy ramowej na za­
kup krajowych nasion Oleistych. Insty­
tucje rządowe będą zakupywały tylko 
takie oleje, tłuszcze oraz wyroby z 
nich, które pochodzą od olejarni, pod­
pisujących umowę.

W  związku z potrzebami naszej go­
spodarki handlowej uregulowany bę­
dzie obrót makuchami w ten sposób, że 
w wypadku nadmiernej zwyżki cen bę­
dzie umożliwiony import. Jednocześnie 
w celu zapewnienia olejarniom rento- 
wnej produkcji olejów i zbytu maku­
chów w razie spadku cen makuchów 
poniżej ustalonego poziomu będzie u- 
łatwiony ich wywóz.

Idąc konsekwentnie po linii popiera­
nia zbytu krajowych surowców tłusz­
czowych, postanowiono zwolnić od opo 
datkowania sztuczne tłuszcze jadalne 
w stosunku do zawartości w nich kra­
jowych surowców (z wyjątkiem łoju). 
Poza tym zamiast dotychczasowego o- 
bowiązku mieszania oleju sezamowego 
do sztucznych tłuszczów, jako środka 
rozpoznawczego, postanowiono dać in­

ny środek pochodzenia krajowego, np. 
krochmal ziemniaczany. Obie powyż­
sze sprawy będą wymagały wydania 
odpowiednich rozporządzeń.

Niezmiernie ważna jest uchwała, mo­
cą której będą obniżone taryfy przewo­
zowe na krajowe nasiona oleiste oraz 
nastąpi wyrównanie obciążenia taryfo­
wego gotowych olejów egzotycznych z 
olejem, zawartym w surowcu.

W  zakresie obrotu zagranicznego 
tłuszczami i  surowcami tłuszczowymi 
określono ograniczenia, jakim będzie 
poddany przywóz i ustalony został spo­
sób rozdziału importowanych artyku­
łów.

Wreszcie Kom tet Ekonomiczny Mi­
nistrów postanowił powołać specjalną 
komisję mieszaną, złożoną z przedscta- 
wicieli życia gospodarczego i zaintere­
sowanych ministerstw, w celu opraco­
wania planu gospodarki tłuszczowej na 
najbliższe dwa lata. Zasady tej go­
spodarki mają opierać się na: utrzyma­
niu preferencyj dla krajowych surow­
ców tłuszczowych i produktów ich prze 
robu, zapewnieniu przemysłowi tłusz­
czowemu ciągłości pracy w drodze u- 
możlrwienia mu zaopatrywania się w 
surowce zagraniczne, o ile one nie da­
dzą się zastąpić surowcami krajowy­
mi, względnie o ile podaż na rynku 
krajowym będzie niedostateczna oraz 
na poparciu nowych zastosowań krajo­
wych olejów i tłuszczów.

Wydawanie zezwoleń
na wyrób spirytusu w gorzelniach rolniczych

Celem uproszczenia procedury wy­
dawania zezwoleń na wyrób spirytu­
su w gorzelniach rolniczych, M inister 
r-two Skarbu upoważniło izby skarbo­
we z końcem roku ubiegłego do wyda­
wania takiego zezwolenia związane 
jest jedynie ze zmianą osoby przed- 
siębiorcy istn ie jącej gorzelni rolniczej.] 

Ponieważ okazało się, że niektóre I 
izby skarbowe wydają na podstawie! 
tego zarządzenia zezwolenia na wyrobi 
spirytusu również i w przypadkach, w j

których następuje zmiana dotychcza­
sowego przedsiębiorcy gorzelni, a  je ­
dnocześnie zwiększenie obszaru ziemi 
ornej, łąk i pastwisk gospodarstwa, 
połączonego z gorzelnią, pociągającą 
za sobą podwyższenie kontyngentu 
odpędu spirytusu, przeto M inisterst­
wo Skarbu wyjaśniło, że w takich 
wypadkach podania o wydanie zezwo­
leń na wyrób spirytusu należy kiero­
wać do decyzji M inisterstwa Skarbu.

Polska sprzedaje płótno lniane
do Ameryki

Fabryki spółki akc. Zakładów Ży­
rardowskich otrzymały ostatnio szereg 
zamówień z zagranicy. Między inne- 
mi przyszło także zamówienie na do­
stawę polskich płócien lnianych dla 
amerykańskich domów handlowych. 
W artość tego zamówienia wynosi oko­

ło 250.000 zŁ Je s t  to zamówienie pró­
bne, albowiem o ile towary okażą 
się odpowiednie, wówczas przedstawi­
ciele wielkich firm  amerykańskich ma 
ją  zamiar nadesłać dalsze zamówienia 
na różne wyroby żyrardowskie.

Ogrodnictwo pozbędzie się
groźnego konkurenta

Likwidacja szkółek samorządowych produkujących
na zbyt

Polska Ag. A grarna donosi:
Jednym  z dokuczliwych przejawów 

niezdrowego i wybujałego etatyzmu u 
nas, była konkurencja, ja k ą  dla pry­
watnych warsztatów ogrodniczych sta­
nowiła uprzywilejowana pod wielo­
ma względami działalność samorządo­
wych szkółek drzewek owocowych. U- 
wolnione od wielu podatków, świad­
czeń i Łp, obciążeń —  zajmowały się 
one m. in. również i produkcją na 
zbyt, co niejednokrotnie dawało się 
dotkliwie we znaki wolnym zakładom 
ogrodniczym. To też ogrodnictwo już 
od dłuższego czasu zabiegało o załat­
wienie te j kw estji w myśl jego słusz­
nych postulatów i  interesów.

Ja k  się dowiadujemy, sprawa po­
wyższa zostanie rozstrzygnięta w n a j­
bliższych dniach, przy czem żądania 
ogrodnictwa w tym kierunku zreali­

zują się prawie w pełni. Oto bowiem 
wyjdzie zarządzenie M inisterstw a Rol­
nictwa i Reform  Rolnych, uzgodnione 
z Ministerstwem Spraw W ewnętrz­
nych,, które podda likw idacji szkółki 
samorządowe, produkujące na zbyt. 
P raca takich szkółek będzie musiała 
odtąd ograniczyć się wyłącznie ty l­
ko do roli pokrywania własnych, we­
wnętrznych potrzeb, w przeciwnym 
razie szkółka ulegnie likw id acji

Przy te j okazji należy zaznaczyć, 
że wydział produkcji roślinnej Mini­
sterstw a Rolnictwa i Reform  Rolnych 
znajduje się w te j chwili w trakcie 
zbierania odpowiednich materjałów, 
m ających zorjentować ministerstwo, 
czy w naszych warunkach je s t  możli­
we wydanie ustawy szkółkarskiej, o 
którą dopominają się sfery rolnicze.

T R U D  P R A W D Y
5 8 )

PowieSC
—  W ięc ja ciebie chciałem  zapytać... Czy, gdyby twój oj­

ciec umarł i ty szedłbyś za trumną, czy mógłbyś mieć taką myśl 
nieodpowiednią?

—  Skąd ja  m ogę w iedzieć? —  odparł Szura, nie zastana­
w iając się; —  ależ ty się czepiasz dzisiaj, niewiadomo czego.

Roman uczuł się dotknięty odpowiedzią przyjaciela. Cof­
nął rękę z pod jego ram ienia i odsunął się nieco.

—  Chciałem cię jeszcze o  coś zapytać, ale jeśli masz tak  
mówić, już nic nie powiem.

Znqwiu głupstiwia. Mów, t racie, wszystko co  chcesz. 
W iesz przecie, że ja tylko —  tak sobie. A on już obrażać się go­
tów. Ech. ty.

Roman wiedział i bez zapewnienia Szury, że on mówi 
„tak sobie". M ilczał jednak chwilkę, jakby jeszcze na coś cze­
kając. Dopiero, gdy Szura wziął go skolei pod rękę, odezw ał się;

— Mówiłem ci, że czasami me jestęm czegoś pewien. B y­
wa tak, że pamiętam naprzykład dobrze, gdzie jest jaki obrazek  
W; książce, albo coś podobnego, i naraz zdaje mi się, że tak  nie 
jest. W iem , że on jest na prawej stronie, wiem napewno, a coś 
takiego zaczyna we mnie mówić; nie, a może na lew ej? I chce 
się za jrzeć  do książki, żeby sprawdzić i przekonać się. Zajrzę —  
na prawej, rzeczywiście na prawej. Zamknę książkę, i znów mi 
się zdaje, że się omyliłam: a może na la wiej? Któregoś dnia kil­
ka razy zaglądałem tak, i tylko odejdę, znowu chce się zajrzeć

do książki, żeby się jeszcze raz przekonać. Jakaś zła myśl przy­
chodzi w tenczas do głowy i nawet odstukanie nie pom aga.

—  Ależ cudak z ciebie! —  zaśm iał się Szura; —  bredzisz, 
nic więcej.

—  Albo byw a inaczej. W iem, przypuśćmy, jak się pisze ja­
kie słowo, i naraz zdaje mi się się, że nie wiem. U nas naprzy­
kład litera „iu“ czasam i się pisze jak ąwiyczajne „u“ , tak jak łaciń­
skie, a czasem  jak „o “ z kreseczką, z przecinkiem u góry, ale w y­
m aw ia się, jak „u“. „W rób el" pisze się przez „o " z przecinkiem. 
B y ło  raz tak, że w ciąż mi się zdawało, że może „w róbel" pisze s,ię 
przez „u“ . Patrzę do książki raz i drugi, do słownika —  dobrze: 
» ° “ 2 przecinkiem. A za chwilą znowu m yślę: a .może „u“ . T y  
wiesz, że musiałem w reszcie pójść do matki i zapytać, jak się pi­
sze „w rób el"? M atka roześmiała się, tak jak ty  teraz, i móiwi „cóż 
ci dogłowy strzeliło? wiesz chyba dobrze s,am“ . Ale ja  zacząłem  
nalegać, żeby powiedziała koniecznie, a ona, jak na złość, nie 
chciała, tylko się śmieje. Myślałem —  jeszcze chwila, a walnę 
pięścią w stół albo cisnę krzesłem o podłogę, jak B oga kocham ! 
W reszcie śm iejąc się mówi: ,,no „o “ z przecinkiem, naturalnie 
„o “ z przecinkiem ". Dopiero w tenczas upewniłem się, i przeszło  
odrazu.

Szura przysłuchiw ał się temu 'Wyznaniu Romana dość uw aż­
nie. W idać zainteresowało go niespodziewanie.

—  I chciałeś krzesłem cisnąć? —  zapytał.
—  Chciałem.
—  Albo pięścią w stół?

—  Mówię przecie. Cóż tak p ytasz? Nie w ierzysz?
—  I byłbyś to zrobił?- Przypuśćmy, że m atka ci nie chcia­

ła odpowiedzieć, bo pytanie rzeczywiście było głupie, jeżeli sam

dobrze wiedziałeś jak się to słowo pisze. Pom yślałaby sobie, że 
się dziew aczysz, jak małe dziecko, i jeszczeby krzyknęła: „daj
mi spokój, nie nudź" —  jak to matki czasem  potrafią. Ot, cie­
kaw jestem , czybyś wtedy cisnął krzesłem. No, bracie, przyznaj 
się.

Roman milczał.
—  W idzisz. A mnie się zdaje, żebyś nie cisnął. A jabym  

cisnął. Jabym  sobie Dowiedział, że muszę cisnąć, cisnąłbyp, żeby 
tam nie wiem co. Chociażby mi potem ojciec do krwi skórę zer­
żnął. Tak, bracie.

—  D laczego myślisz, żebym nie cisnął? —  zapytał Roman z 
niepokojepi'.

—  Tak mi się czegoś zdaje. Bo ty jesteś taki delikatny.
Romanowi przypomniała się niedawna sicena u zwłok ojca.

Może opow iedzieć? —  pomyślał. Nie, to niemożliwe. Uśmiechnął 
się tylko, jak człowiek, który ma śiwiadomoSć tego, że wie dużo 
więcej, niż się o nim przypuszcza, i powiedział z wielką pewno­
ścią siebie:

—  T oby się jeszcze trzeba przekonać.

W łaśnie znaleźli się na Starym  Rynku. Koncentrowało się 
tu życie całego miasta. Na chodnikach zawsze bywało nełno spa­
cerujących. Tu uczniowie zalecali się do sw ych koleżanek i za­
wierali pośpiesznie, kradzione —  rZec ,można —  znajomości. W  
świąteczne dni na rogach wystawali żołnierze, gryząc pestki sło­
necznika. Największe sklepy były tutaj, najokazalsza cukiernia 
na rogu. Tu +akże mieścił się hotel najlepszy w m ieście, zwany 
„Polskim ". Par.ow ał tu zaw śze ruch, gw ar i  hałas. Przechodząc, 
Zauważyli, że jeden lokal jest mocno oświetlony i przy wejściu 
do niego grom adzą się gapie.
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Górale w Warszawie CASINO | NAJPOTĘŻNIEJSZE
Nienotowany sukces!

i ARCYDZIEŁO W HISTORJI 
j  K I N E M A T O G R A F J I

ff m '  a
Wielka obsada w największym filmie SSZOnu::W roli głównej Wielokrotnie odznaczony złotym'

CHARLES L A U G H T O N  wszystkich CLARK GABLE i FRANCHOT TONE
K oszt realizacji dwa miljony dolarów. Dwa lata pracy. U d zu ł  5 0 0 0  statystów. Niespotykany rozmacb w ystawy

U ptaszam y o przybycie na początki seansów P U N K T U A L N IE : 2, 4, 6,  8 i iC.15.

OKRADZIONE MIESZKANIE.

D i Warszawy przybyła wiolka wycieczka góralska, licząca z górą 700 go­
nili z wszystkich regionów Podkarpacia od Olzy do Czeremoszu. Na zdję- 

grupa góralek podczas powitania wojsk garnizonu warszawskiego.cni

WILNO. Edward Gintowt (Ofiarna 
2) zameldował policji, że 17 b. m. 
między godz. 19-tą a 20-tą nieujaw- 
nieni narazle sprawcy dostali się przez 
górne okienko do jego mieszkania i 

; skardli ubrania męskie, wartości zł. 450.

Nabożeństwo na statku , Dar Pomorza'1

NOWOOTWARTY SKLEP FUTER
W. S Z C Z U R S K 1 E G 0

Wilno, S-to Jańska 7.
Palera p« cenach najn ittzychi karaknły, cielaki, fakl. l l iy ,  tka n kiy ,  nntr jcfy

‘■y. Przy sklepie została znacznie rozszerzona 
pracownia wypychania ptaków i zwierząt.

Moment uroczystego nabożeństwa na statku szkolnym „Dar Pomorza' 
■-------------------  podróż ćwiczebną.

przed wyruszeniem jego w 8-0 miesięczną

ftad&ść w San Sebastian

CtEŁDA WARSZAWSKA
Z dnia 18 września 1936 roku 

D EW IZ Y
B elg ja  89,75 89,93 89,57 
Berlin 212,78 211,9-4 
Gdańsk 100,20 99,80 
Amsterdam 360.55 361,'27 359,83 
Kopenhaga 120,29 1,19,71 
Londyn 26.88 26.95 26.81 
N. Jo rk  czeki 5.31 5.3214 5.293^ 
N. Jo rk  kabel 5.31 1/8 5.32 3/8 

5.27 7/8 
Oslo 135.3.3 134,67 
Paryż 34.9G 35.03 3-1.89 
P raga 21,95 21,99 21,91 
Sztokholm 138,70 12.9,03 138,37 
Zurych 173,00 173,34 1.72,68 
Wiedeń 99,20 98,80 
Medjolan 42,00 41,80 
Helsinki 11,87 11,81 
Montreal 5.31 5.281/2 
Tendencja przeważnie słabsza.

W A LU TY  
Belgi belg. 89,93 89.50 
Dolary anjjl:. 5.311/2 5.28 J/f,
Dolary kam 5.301^ 5.271/,
Floreny hol. 361,27 359,55 
Franki franc. 35.03 34.87 
Franki szwajc. 173,34 172,50 
Funty ang. 26.95 26.79 I
Guldeny gd. 100.20 99,80 j
Korony cz. 20.00 19,50 i
Kor. duńskie 120.29 119,45 
Kor. nonv. 135.33 134.35 
Kor. szwedz. 139,13 138,05 
L iry  wł. 36.50 34.50 
M arki fiń. 11,87 11,50 
M arki niem. 138,00 133,00 
Szyi. anstrj. 99,00 98,00 0
M aiki n. srebr. 149.00 144,00 

P A P IE R Y  PROCEN TO W E
3 jiroc. poż. inwest. 1-sza em. 63,00 

2-em 63,25 serje liienotowane.
5 proc. konwersyjna 52,00
4 proc. premj. dolar. 46.25 

7 proc. stabiliz. 56.25
4 i pół proc. ziemskie 45.00
5 proc. Warszawy nowe 54,38 54.75 
5 proc. Częstochowy nawę 46.00
5 proc. Lublina nowe 40.50 
Tendencja dla pożyczek przeważnie 

mocniejsza dla listów niejednolita. 
A K C JE  

Bank Polski 103,00 
Lilpop 13,25 13,50 
Starachowice 35.00 
Tendencja mocniejsza.

1 Programy radiowe
i WILNO.;
! Sobota, dnia 19 września 1936 r.

6.30 Pieśń 6.33 Gimnastyka. 6.50 
Muzka (płyty). 6.30 Dziennik porań 
ny. 7.30 Program dzienny. 7.35 Gieł­
da rolnicza. 7.40|ija dzień dobry (pły­
ty ). 8.00 Audycja dla szkół. 8.10 — 
11.30 Przerwa. 11.30 Audycja dla 
szkół 11.57 Czas. 12.00 H ejnał. 12.03 
Przegląd prasy rolniczej. Inż. Irena 
Niewodniczańska. 12.13 Dziennik po­
łudniowy. 12.23 Koncert. 13.10 Chwil­
ka gospodarstwa domowego. 13.15 
K oncert życzeń (p łyty). 14.30 Muzy­
ka lekka i popularna (płyty). 15.30 
Codzienny odcinek powieściowy 15.38 
Życie kulturalne miasta i prow incji, 

j 15.43 Z rynku pracy i ruch statków, 
i 15.45 Ze śpiewem przez Polskę —  Ro- 
; mantyczność nad Świtezią —  audycja 
; dla dzieci straszych w oprać. Wandy 
| Dobaczewskiej. 16.00 Uroczyste otwar 
i cie nowej Rozgłośni we Lwowie 16.45 

Stolice państw Bałtyku. 17.00 Kon- 
' <■■{. 7. ok. święta kolejarza polskiego. 

17.51J Pogadanka. 18.00 Przegląd li- 
, tewski. 18.10 W ycieczka w południo- 
; we okolice W ilna, and. dia wsz-yst- 
■ kich w oprocowaniu "Władysława Ar- 
j cimowicza. 18.40 K oncert reklamowy, 
i 18.50 Pogadanka aktualna. 19.00 Kon 
: cert. 20.15 Audycja dla polaków za- 
" granicą 20.4£> Dziennik wieczorny 
| 20.55 Pogadanka aktualna 21.00 
1 K oncert reprezentacyjny Roz. Lwow- 
! sli ie j 22.00 Wiadomości sportowe, 
i 22.10 W il. wiad. sportowe. 22.15 
j K oncert ork. kam. pod dyr. A. KOtza 
; 22.55 —  23.00 Ostatnie wiadomości 
1 dziennika rad.jowego. 23.00 —  23.30 

Muzyka taneczna (płyty).

Pantofle gimnastyczne, treningowe
sportowe obuwie szkoine, sportowe, 
pantofle ranne poleca wytwórnia W. 
NOWICKI, Wielka 30.

KRESOWIEC kupi niewielkie gospo­
darstwo z domem nad jeziorem —  rze­
ką, niedaleko miasta —  szosy. Wpla­
ta okoto 9.000 zł. reszta według umo­
wy. Oferty —  Chodzież "Nr. 362.

MŁYN WODNY turbinowy i 20 hk. 
ziemi z lasem przy szosie do Lidy 14 
kim. od Wilna sprzedaje się. Wilno, 
Witoidowa 5. m. 5. J. Mościcki.

SPRZEDAM lustro, łóżka, obrazy, sza­
fy. Uniwersytecka 2 m. 8.

S E T E R  IR LA N D Z K I 10-cio miesięcr
ny do sprzedania. Młynowa 2 m. 31, 
od 3 do 6 po poł.

DOM MUROWANY osobnlak jedno- 
rmieszkanłiowy do sprzedania. Bliższe 

informacje: Sklep Gołębiowskich — 
Trocka 3.

F IG U S dnży, ładny sprzedam. V?t-. 
domość w Admin. „Słowa od gr-;:*. 
>t — i aPjo Popowska 22 m, lii.

k>ooc-:.-

L o k a l e
DO WYNAJĘCIA 2 pokoje z balkonem
wszystkie wygody z używalnością ku­
chni. Mogą być umeblowane. Archa­
nielska 3 m. 3, drugi dom od Wielkiej 
Pohulanki.

O fia r?
S. T .

Dla wdowy z czworgiem dzieci zł. 5.-

Nowootwarta BIbIJoteka
( W y p o ż y c z a l n i a  k s i ą ż e k )  

Z»op»trzoni w »ktu»lnc nawoścl 
b ł le trystyctne  a n z  lektnre dla młs> 
dzieży. MICKIEWICZA 2 4 - 5 .  Czyn­

na 9 r .  — 7 w.
Warnnki bardzo dostępne.

M IE SZ K A N IE  W  K O L O N JI W IL E  ; 
S K I E J  —  4-pokoiowe ze wszelkim. . 
wygodami (łazienką clektr. wodociąg * 
w ogrodzie —  od 1 października. Do
wieddteć się K olon ja W il. ul. Czyś: ;■ 
Nr. 19.

PO TRZEBN E mieszkanie 3 —  4 po1 
z wygodami w okolicy Zakretowe.i 
Pohulanki od 1 grudnia.

O ferty do Adm. „Słowa* ‘ dla M.8

L e k a r z e

W ejście wojsk powstańczych do San Sebastian wywołało w tem mieście wielka, nulość 
szpańskie niosą trium falnie stary . /.iWldiU' hiszpański.

N a zdjęciu kobiety hi

I Dr. Zygmunt KUDREW3C2
i Cbaroby weneryczne — syfilis, ikdrne 

i aaczapłc inw e. P rzy lan ie  ad g. 8 —1 
3 —8. Zamkowa 15 *n. 2. Tel. 1 9 —60.

| Doktór B L. U M O WI t T
[ Choroby weneryczne, akórne I aieczo 
i płciowe WIELKA ?*., tel.  921,  od 9 — 1 
! I 3 — 8

DW A P O K O JE  umeblowane z wygi: 
dami do wynajęcia, można z utrzyma 
niem, ul. 3-go M aja 9 m. 15.

-^OCKKKJCH^iDaCHSrJDOCfCSr-

Poizakujii
Osoba w starszym wieku zdro­
wa i silna fizycznie nieposzla­
kowanej uczciwości poszukuje  
pracy przy małej rodzicie, może  
opiekować s ę dzieckiem lab sta> 
rą i c h o rą  osobą za utriymanie  
i bardzo małe wynagrodzenie— 
umie szyć i bardzo dobrze ce-  
raje —  Zwrócić się na Zarzecze  
5 - 2 .

: A BSO LW EN T filozof j i  wychowawca 
poszukuje posady nauczycielskiej na 
wsi. Przygotowuje do egzaminów od 
kl. I  —  V I I I  gimn. i do matury. Zgło 

j szenia do R edakcji „Płow a" pod 
: „E nergiczny".

Kpt Janusz przed mikro­
fonem

W ARSZAW A . Pat. Dzielna załoga - 
balonu LO PP, kapitan Antoni Janusz 
i por. Stanisław Brenk powracają do 
kraju  po zdobyciu drugiego miejsca 
w tegorocznych zawodach o puhar Gor 
don - Bennetta. „Polskie R a d jo "  pra 
gnąc umożliwić radjosłuchaczom ca­
łe j Polski udział w powitaniu, jakie  
odbędzie się na Dworcu Głównym w 
Warszawie, organizuje specjalną tran 
smisję na wszystkie rozgłośnie pols - 
kie. 1

Sprawozdawcami będą: pp. Adam
Balis i Ryszard W alczak. P. W al 
czak wyjedzie na spotkanie naszych 
aeronautów do Białegostoku. K pt. J a  
nusz i por. Brenk udzielą przedstawi . 
cielom „Polskiego Rad ja "  wywiadu \ 
przed mikrofonem. j

O terminie transm isji nastąpi spec t 
jalne zawiadomienie drogą radjową. j

Pocz. o 2-ej.

Kolosalne powodzenie! 

Film-Fenomen

Z P A U L E M
MUNI

w roli tyt.

P A S T E U R
Piękny nadprogram: Kolorowy dodatek i najnowsze aktualja.

Pacz. seansów PUNKTUALNIE 2, 4, 6, 8 i 17.15 Uprasza slą • przybycie m  w cctinie jsze  aeaass-

RZĄDCA kawaler, zamiłowany hodow 
1 ca, wieloletnia praktyka, poszukuje po 
. sad}- samodzielnej lub pod dyspozycję. 
’ Zgłoszenia do R edakcji „S łow a" pod 
: „L eg jo n ista".

N a ja k tu a ln ie js z y  film duby obecnej]Sztandar
tytuł oryg. B A N D E R A

Ludzie bez jutra. —  Annabella, Jean Gąbin
W tych dniach w kinie „HELIOS**.

NOWOŚCI
D»wn. kewja z al 
Ostrobramskiej) 
L u d w i s a r s k a  4 .

POSTRZAŁ.

WILNO. W  dniu 16 b. m. o godz. 
17-ej,  do szpitala św. Jakóba w  Wilnie 1 
przywieziono 15-letniego Józefa Pu- j 
ksztę z Gopsztan, gm. niemenczyń- j 
skiej. Chłopiec ma ranę postrzałową ’ 
lewej ręki

W ydaw ca: Bta&isław Mackicw-?

HELIOS |całe Wilno mówi o S y l w I e f l D N E F
w filmie, k tfry  rezpoczyna NOWĄ ERĘ w kinematograf]!

„W cieniu samotne] sosny" (lltolltłiian)
dłofo

Reżyserja HENRY H a T H ś WAY — twórcy .Bengali*  
Film wykonany całkowicie w kotarach naturalnych. Film, o który 

mówić bądą, Nadprogram: Atrakcje . P eczttek  o 4-ej.

SALKOM 25 g r .  Dzik witlka rewja azlagierów p. t .

„Karuzela śmiechu”
___________________  Udział  b iorą  u l ub i eńc y  ca ł e j  Po l sk i :  M e l a  S r a -
b)«SKi, trena R ityHski, Karol Hsnusz, StefanLaskowski, 
WłodzimierzBaruńsKi oraz balet Ostrowskiego zTopolnicką 

Miszczyk em. Piękne ka i t ja m y  i wyśmienita oprawa dekoracyjna art. 
mai. Wł. Zalewskiego. Codziennie 2 seanse: 6 80 i 9.15

i MŁODA panienka absolwentka szko 
. ły Przem, Handlowej um iejąca dob 

rze szyć przyjmie z wdzięcznością ka 
żdą pracę. Łaskawe oferty do reda - 
k c ji pod „ P ra cę " .

R ó ż n e
» » ♦ » » » » ♦ » » ! » » » ♦ » » ♦ ♦ » » »  - C» —*

i
j PO SZ U K U JĘ  W SPÓ LN IC Z K I do pro 

wadzenia PRZED SZKO LA . R eflektu­
ję  tylko na solidną i kwalifikowana 
silę. O ferty dla ew. porozumienia acb 
„Podział p ra ry " do Adm..

Hii.J»IIHm’'lltllłilialJ Wesoła trójka 
Ina Benita, Ę. Bodo i A. Fertner

.  w «rcywesał/m polskim filmie

„ J A Ś N I E  P A N  S Z O F E R "
N»d progrsm: A trikc je  dźwtpkowe

Owoców n ra d i i j  ztjiewniiz na przy* 
azłość nakłid ijąc  tersz na drzewa 

owocowe 
O P A S K I  L E P O W E

d» nsbycia:
OGRODNICTWO W. W E L ER  

W iln o ,  S a d o w a  8 TpI 1 0 -5 7 .

Kopno i ssrzedsź
SETERY  IRLANDZKIE trzy 1 pół mie- 
sęczne, czystej rasy sprzedam. Ul. Mi­
ckiewicza 15— 26.

ZAJMĘ SIĘ DZIEĆMI w godzinach 
popołudniowych z pomocą 4-ch kl. 
Szk. Powsz. —  Opieka serdeczna. — 
Świadectwa i referencje poważne. —  
Jagiellońska 2, Restauracja Mazowiec­
ka.

Ciechocinek. Pensjonat .G raży  
na* Centrum. Pokoje nowoczesne.  
Kuchnia smaczna, aa  żądanie  
djetetyczna. Ceny przystępne.

W D OW A z czworgiem dzieci bta 
ga o pomoc. Ofiary prosi kiero­
wać do Administr. .S ło w a *  sak  
.W d o w a * .

Drak. „SŁOW O", Wilno, Zamkowa T
Redaktor Henryk Kassyanow fca


